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SOBOTA, DNIA 26 PAŹDZIERNIKA 1929 ROKU 


KTO 


BEDZIE MISTRZEM LIGI 


ROK IX. 


Doniosła niedziela w walkach o mistrzostwo piłkarskie Polski 


Niedziela, dnia 27 październi- | 
ka, kto wie, czy nie będzie dła 
tegorocznych rozgrywek prze- 
łomowa. W ogniu wałki dwuma- 
Stu rywalek wyłonić się w dnia 
tym może już śmiało zarówno 
tegoroczny mistrz, jak i obaj 
oltsiderzy. | 

W każdyin razie pozostałe do | 
rozegramia aż w 5-ciu termimach | 
15-cic meczów nie będą, rzecz 
prosta, stanowiły nawet w st- 
mie tak wielkiego tadimku dy- 


-. namitu, jak właśnie sześć walk 


niedzielnych. 

i lch program brzmi następuią- 
20: Warszawianka — Warta w 
Warszawie o godz. 11.15 i Le- 
Eja — Garbarnia w Warszawie 
o godz. l3-ci, ŁK. S—1. E Ch 
w Łodzi, Ruch — Turyści w Kró 
jewskiej Hucie, Czarni — Pogoń 
wc Lwowie, wreszcie Cracovia 
- Polonia w Krakowie. 

Dla czoła tabeli znaczenie, kto 
wie czy nie decydujące, będą 
miały oba mecze warszawskie, 
zwłaszcza spotkanie Legii z Gar 
harnią. W razie bowiem zwycię- 
stwa drużymy krakowskiej, po- 
siadając 2 punkty mmiej straco- 
ne od najgroźniejszych swych 
ryyalek Warty i Ł. K. Su (Le- 
gia miałaby w razie porażki 18 
pkt. straconych), a mając do ro- 
zegrania dwa mecze z Czarny- 
mi i Pogonią na własnem bois- 
ku, Garbarnia stałaby się niemal, 
pewnym kandydatem do wiel- 
kiego tytulu. 

Zwycięstwo Legji 
zmienia zasadniczo: Garbamia 
traci swą przewagę, zrówmuie 
się co do iłości punktów straco- 
nych z Ł. K. S-em, Wartą (w 
razie ich zwycięstw nad I. F. C. 
i Warszawianką) oraz Legją. i 
trapiąca wszystkich zagadka mi 
strzowska stałe się rówmie ta- 
jemmioza, jak była nią na po- 
czątku rozgrywek. 

ı Zresztą ewentualność zwy- 
cięstwa drużyny  gospodanzy 
tym razem posiada duże cechy. 
prawdopodobieństwa. W każ- 
dym razie możliwość ta nie jest 
niższa niż 50 proc. plus własne 
boisko — handicap zawsze bar- 
dzo poważmy. 

Cee | OO U 


syłtuacię 


Kpt. Gross, były bramkarz Polonii, 
wozpoczął mów tromkigi piłkarskie tym 
razem w Warszawiańce. Ponieważ Do 
mańskt przebywa w szkołe podchora- 
żych w Sromic i jest rzeczą niepewna. 
czy otrzyma zwołnienie na mecz: z 
Warta, być może, iż czeka nas w 
aaedzielę na boisku sonsacyfiny występ 
dawnego golkipera, 


Możliwości te są tem większe, | ligowy gospodarzy miał miejsce | kłuby. Bardzo tym razem praw- | pięciu rozegranych dotychczas | 
Ł. K. S. Polonia dla gospodarzy posiada 
zdobył na górnoślązakach | znaczenie minimalne. Nawet w 


że po nieudanym ostatnio wystą 
pieniu swej linji napadu na me- 
czu z Pogonią, Legia wykorzy- 
sta niewątpliwie w  ofenzywie 
swej Steuermanna, któregopoten 


cja strzałowa w obęmywm stanie | 


rzeczy może odegrać rolę dcey- 
duiącą. 

Przy okazji notujemy, że wy- 
qik pierwszego spotkania ligo- 


wego obu drużyn, rozegranego | 


w Krakowie, brzyniał 4:2 dla 


Garbarmi. 


Drugi mecz warszawski War-| 


ta — Warszawianka jest dla obu 


rywalek spotkamiein wielkiej wa| 


gi. Przegrana Warty każe jej 
bowiem: definitywnie zrezygmo- 
wać z marzeń o  Ironorowem 
miejscu w tabeli. Klęska War- 


szawiamki powiększa bagaż jej | 
punktów straconych do ź5-iu il 


stawia w sferze, skąd spaść do 
klasy A jest łatwieł, niż łatwo. 
Statystyka mie pnzemawia za 
drużyną stołeczną zbyt wymo- 
wmic. Ami razu bowiem dotąd 
Warta nie zeszła w wałcez War 
szawiamką z boiska pokonana. 
Ale też raz tylko udało się po- 
zmamiakom zwyciężyć rywali 
niedzielnych bezapelacyjnie 5:1 
w r. 1927. Drugi wynik z tego ro 
ku brzmiał 1:0, w roku 1928 
Warszawianka uzyskała pierw- 
sze remis 1:1 j uległa 1:2, aby w 
r. b. na gruncie poznańskim u- 
zyskać ziów  nierozstnzygniętą 
J. 

Mecz ten jest niewiadomą 
tem większą. że ostatni występ 


NA KRYTYM TORZE PARYŻA 


ZBAWCZA NOGA. 
Jedna z gorących syłuacył pod bramką Pogoni na meczu z Legią. Od lewej: Kuchar, Rajdek, Maurer, Nawrot, Hanke. 


30 września w Krakowie (0:5 z. 


| Garbarnią). Jeśli miesiąc przer-| darzy i pozostający im już tyłko | nie 


wy drużyna warszawska potra- 
fiła wyzyskać na skonsolidowa- 
|nie swej drużyny, kto wie, Czy, 
nie wypłata ona figla poznańczy 
kom, lcgiynutjącym się tu: sla» 
bemi wynikami jak 1:2 z Pury- 
stani i 3:2 z Czamymi. 

Mecz Ł. K. S. — I. F. © w 
| Łodzi zaliczyć mależy do typu 
tego samego, co poprzednio 0- 
mawiane spotkanie. "warszaw- 
skie. Z jednej strony berło mi- 
strza, z drugiej — spadek — oto 
atuty, o które walczyć będą oba. 
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> 


| 


dopodobne zwycięstwo gospo- 


jeden mecz z Wartą u siebie w 


|domu, każe tak czy owak wró- | 


lżyć łodzianc'n bardzo wysoką 


| pozycję w ostatecznej tabeli mi-.' 


stt zostw. 

Dla 1. F. C. klęska test niemal 
że równoznacżna ze spaąađďkieni, 
| gdyż, sądząc z układu 
wych -meczów i sił przeciwni- 
ków, tmidmo jest przypuścić, aby 
który z rywali przekroczył cy- 
frę 29-ciu punktów straconych. 

Jedynym, ale zaio ważkim a- 
tutem katowiczan jest fakt, że w 


POD CZUŁĄ OPIEKĄ: 


Bramkarz Pogoni Albański wymyka 


| jego krok- Wvpiiewskiego i Nawrota. 


się z*pitką:z:pod kontrolujących każdy 
Pierwszy od lewej. pomocnik Pogoni 


Deutschman. 


zmierzyfi się zrowu ostatnio najlepsi kolarze Świata w błegach z prowadze- 
niem przez motory. Tym razem sensacją dnia była porażka misynza Świata 


Padllanda (pienwszy)., Wyścig na 50 kim. wygrał Maronnier (druzi 


nim) i Krewerer- 


przed 


gdy wychodzi 


końco- | 


renoii tei startować miał nasz Pet 
á >) n tby go pokonał. Naizu 
na czely stawki i za chwulę 


| spotkaniach ligowych 
ani jednego punktu. Klęski 1:2. 
1:4, 0:1, 0:3 i wreszcie tegorocz 
na 2:5 Świadczą, iż I. F. C. iest 
drużyną, z ksórą łodzianie wy- 
zrywać nie potratią, Czy. $iic= 
dzieła najbliższa będzie przeła- 
maniem, ozy też tylko potwier- 
dzeniem tej zasady — zoba- 
| czymy. 

| Królewska Huta będzie wido- 
wnią walki Ruchu z Turystami. 
Przebieg ostatnich meczów obu 
|klubów nie zdaje się wróżyć 
zwycięstwa drużynie gospoda- 
rzy. Zresztą chwilowo groźba 
spadku przy 22-u punktach stra 
conych Ruchu jeszcze nie doty- 
ka. Co innego że 5 pozostałych 
do rozegrania meczów w razie 
samych klęsk daje 10 nowych 
punktów i powiększa ich ilość do 
cyfry obecnie rekordowej — 
32-ch. 

Turyści w razie zwycięstwa 
asekurują wiszący im nad gło- 
wą miecz Damokłesa jedną nit- 
ką więcej. Ale czy nitka ta wy- 
starczy, aby pozostać nadal w 
Lidze? 

Mecz Czarni — Pogoń we 
Lwowie zapowiada się bodaj że 
najgoręcej. To też jeśli prowa- 
dzący go p. Arczyński nie weź- 
mie obu drużyn na munsztuk od 
pierwszego gwizdka, tempera- 
ment szowinistycznej widowni 
lwowskiej, no i obu drużyn mo- 
że ponieść bardzo daleko... Do- 


ltychczasowy bilans gier ligo- 
|wych obu rywalek lwowskich 
|daje pewną przewagę Pogoni, 
która w r. 1927 uzyskała wyni- 
Iki 3:01 1:3, w r. 1928-ym 1:1 i 
4:0, wreszcie w obecnym — 2:0, 
W tym meczu nerwów, a nie 
| umiejętności. wynik zawsze jest 
|zagadką. Tak czy owak porażka 
| bądź Czarnych bądź Pogoni bę- 
|dzie dla każdego z klubów klę- 
ską. Pogoń w razie zwycięstwa 
ujrzy promyczek - nadziei na 
utrzymanie. się w Lidze, gdy 
|Czarni, mając przed sobą dwa 
ciężkie mecze z Cracovią i Gar- 
|barnią w Krakowie zaczną drżeć 
[o swoją skórę na dobre. 

Rzecz prosta że teoretycznie 
|większe szanse wygranej posia- 
dają Czarni bardziej skonsolido- 
wani, legitymujący się Nastulą— 
królem strzelców ligowych, oraz 
zeszłoniedzielnym triumfem 4:0 
nad Wisłą. 

Ostatni mecz dnia Cracovia— 


razie porażek w trzęch ostatnich 
meczach z Polonią, Czarnymi i 
Ruchem, biało-czerwoni są spo- 
i kojni o swą egzystencję ligową. 
Z drugiej stłony' zwycięstwo nie 
otwiera Cracovii już żadnych 
|horoskopów na dobrą lokatę w 
| tabeli. 

Dla Polonii mecz ten ma zna- 
czenie równie poważne jak spot 
|kanie lwowskie dla Czarnych: 
| klęska równa się obawie, że kto 
| wie — czy nie trzeba się będzie 
pożegnać z Ligą. 

Dotychczasowy bilans walk 

nie wyjaśnia sytuacji bynaij- 
|mnicj. Porażka 1:3 Polonii w r. 
ubiegłym i jej zwycięstwo w 
Krakowie 1:0 w składzie z kilko- 
ma rezerwowyrmi, wreszcie tc- 
goroczny wynik remisowy 1:ł 
stawiają wynik pod dużym zna» 
| kiem zapytania. Znak ten jeszcze 
jsię powiększa.gdy dodamy nic- 
złą kondycję drużyny warszaw= 
skiej i nie najlepszą krakow- 
SĄ 


Skład Legji został już ustalonvż 
nzecz niebywała w wojskowym klubia 
która wskazuje dobitnie na przykłada” 
ta przez Legię wagę do rezultatu spot 

| kania. Legja grać będzie w zestawieniu 

następuiącem: Skwarczyński: Martyna, 
Ziemian: Szaller Cebulak. Nowakowski; 
Wypijewski, Nawrot, Łańko. Steuer= 
manm Rajdek. Jak widzimy. jest to 
bezwzględnie najlepszy i naimocniejszy 
| skład, na jaki Legig w obcenci cłrwili 
staw 


BELG GEERAERTS BIJE FRANCUZÓW . 

w biegi: na trzy mile ang. o słynną nagrodę Roosevelta w Paryża, W konku- 
kiewicz i sądząc z wymiku zwycięzcy (14m, 
* Jsimy Belga (ozara koszulka), 
zostawi Francuzów poz 


a sobą, 
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NA JESIENNYCH BOISKACH I PLACACH GIER 


Program i horoskopy zawodów najbliższych dni 


Lwów, Najbliższa miedziela wraz z 
żemknięciem sezon ligowego przynic- 
się łwowskiej. publiczności sportowci 
majwiększą atrakoję sezonu piłkarskic- 
zo, spotkanie Pogoń — Czarni, 

Do decydującego spotkania 'wystę- 
Dra obaj rywale w swych pełnych 
składach. Czanni grać będą w zosta- 
wioniu z ab. udedziełi, jedynie tinja ich 
atuku dozna wzmocnienia przez Rev-| 
mana TE Kkróry «ie chciał z kkurtuazji 
sportowej wystąpić przeciw Wiśle, ja- 
ko swemu macierzystemu klubowi. Po 
«ot wystąpi w swym składzie zwy- 
czajnym z Batschem i Słoneckim w 
napadzie, 

Zawody miedzielne zapowiadają się 
miezwytkie ciekawie. gdyż obie druży- | 
my niewątpłiwie wydadzą z siebie nra- | 
iksimum zapału i umiejętności. Klióru 
iz drużyn odniesie zwycięstwo fest rze- 
czą trudną do przewidzenia, gdyż na 
wyniku zaważą bezwątpienia takie 
uzymiiikią, juk opanowanie nerwowe gra | 
czy, izłobycie pierwszej bramki i t. p. 

Z całego szeregu drobniejszych spot 
kañ piikarskich na plam pierwszy wyt | 
swa się rewanżowe zpowkanie o woj | 
ście do el. A między Ruchem (Prze- | 
myśl) a Świtezią. Faworytem jest Świ 
teź, która w ub, ażedzielę pokonała | 
przemyślan ną ich własnem boisku w | 
stosunku 4:0, ; 

Lechia twowska, która, dzięki zwy- | 
«ięstwu nad 9 p. a. c. zakwalifikowała: 
się do fmwatowych rozgrywek o welście 
do Ligi, korzystając z walnego termi- 
imi wyjeźdża do Stanisławowa, gdzie 
rozegra zawody towarzyskie z Re- 
iwerą. | 

Z dumych dziedzin sportu z zacieka- | 
wieniem oczekiwane są Jubileuszowe | 
zawody strzeleckie Lealii które od-| 
będą sięw niedzielę ma strzetnicy woj- 
skowej. Wispółudział 'w pow. zawodach 
weźmie sekcja sirzelecka Z. O. R., któ- 
ra grupuje w swem lonio naitęeższych 
strzekáw Lwowa, 

Pozatem w niedzielę rozegrany zo- 
stanie na Pohutance galazy ciag tunnit- 
ju gier ruchowych Lechii, Który Tazpo- 
czął się w ub. tygodniu, 

W micdzietę też odbędą się zawody | 
kolarskie Pogoni na zakończenie sezo- | 
nu, Które wie doszły do skwiku w ub. 
miedzielę. : | 


Kraków. Dobre wrażenie pozostawio | 


ne przez Polonię ubiezłej niedzieli spo- 


wodowało, że naiblibsze jai zawody z! 


Cracovią w Krakowie oczekiwane są z | 
wiełkiem zaciokawientem. Do zawo- 
dów tych wystąpi Cracovia tylko bez 
Pigeego Mysiaka, natomiast iuż z Ka- | 
użą, 


istrony Legia newątpliwie będzie 


Jubileuszowy turniet piłkarski Koro- 
ny z udziałem fubilatów — Krowodrzy. 
Garbarni t Wisły (rezerw). będzie w 


tym dniu nadał kontynuowany. Ostat- | Garbarnia 2:1. Obecnie spotkają się 
nie spotkania skończyły sie następują- | zwycięzcy i pokonani. 


co: Wisła — Krowodza 4:1. Korona—! 


Międzyklubowe zawody lekkoatletycz 


ne Cracovia — Wawel. które odbędą 
się w dniach 26 i 27 b. m. na boisku 
Cracovii będą zapoczatkowanieni spot- 


OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH 


Z 5 jia | 5 
1 | Garbarnia | T 3% m 
Z MAKS CE o SATA 
3 | Wisła GI 1. p 
4 | Warta zs | 3a | 50 
5 | Legia 2:4 i 1:0 
6 | Cracovia cd 50 13 
7 | Czarni 5:3 > 40 
8 | Polonia 35 4 z. 
9 | Warszaw. gi 33 $> 
10 | Ruch 30 1:3 15 
u|LF C 24 | 52 | 24 
12 | Turyści (a: E 03 
13 | Pogoń | 32 | gą 13 
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b S i | Bramek SB 
4 5 56 40 28 14 
6] 5] a | 39 | 28 | 16 
3] 7 | 58 | 3 | 2 | 17 
2] 7| 50 | 35 | 26 | 16 
4 6 40 31 26 16 
1] 6 | «a | 33 | 23 | to 
4 10 56 50 18 24 
4 | 10 | 40 | 49 | ts | 24 
zł s|3o | «3 | n» | 23 
4| 9] 32 | a | 16 | 22 
s| u | 30 | 46 | 15 | 27 
3 | | 28 | 50 | 15 | 25 
3 | 12 13 | 27 
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Co zobaczymy w Warszawie 


biegacze Warszawianki zarówno w kla| Wioślarek odbędzie się w niedzielę o 
syflkacji zespołowej. iak I indywidual-| godz. 12 uroczystość zamknięcia przy- 
nej. Pozatem z okazii zakończenia se-| stani. 


Warszawa. Na czoło wszystkich 
srofecznych imprez piłkarskich wysu- 
wają się oczywiście dwa mecze o mi- 
strzostwo Ligi Warszawianka — War- 
ta I Łegla — Garbarnia. które odbędą 
się w niedzielę na boisku Legii o godz. 
It E 13. O meczach tych piszemy ob- 
szernie na nnen miejscu. Tego same- 
go dnia rozegra Marymont mecz rewan 
żowy o wejście do Ligi z poznańską 
Legia. Pierwszy mecz pomiedzy po- 
wyższemi drużynami zakończył się 
zwycięstwem zespołu poznańskiego. o- 
becnie więc Marymont otrzymuje spo- 
sobność zrewanżowania się. Z drugiej 
się 


Polska-Wegry 


Przed meczem hokelu ziemnego w Budapeszcie 


(, Najmłodszy 2 uprawianych w Pol- 
gce sportów — hokcj złetuny wstępu= 
je pomału, ale pewnie na arenę inię- 
dzynarodową. 

W niedzielę w stolicy Węgier roze- 
grany zostanie mecz iniędzypaństwo- | 
wy Polska — Węgry. Będzie to dru- 
gie w tym roku spotkanie międzypań- 
stwowe polskich hokejlistów, 

Debjut międzynarodowy powiódł się 
coprawda nienadzwyczajnie. 
chami podczas P. W. K. w Poznaniu 
przegrała uiefortunnie zestawiona pol- 
ska reprezentacja hokejowa 0:4, już 


Notatnik piłkarza 


Obsada sędziowska na niedzielne me 
tze ligowe wygląda następująco: Le- 
kia — Qarbarnta kpt. Biłor ze Lwowa 
(wskutek odmowy uprzednio wyzna- 
czonego sędziego i braku odpowiedzi 
zę Lwowa — problematyczny), War- 
szawianka — Warta kpt. Niedźwirski 
ze Lwowa, > 
Słomczyński z Sosnowca, Ruch — Tu- 
ryści p. Rutkowski z Krakowa (probl.), | 
KIRK- S. 1 F. C. dr. Lustgarten z; 
Krakowa (probl.) CZarni — Pogoń p. 
Arczyński z Krakowa, 

Mecze międzyokręgowe poprowa 
dzą: Ł. T., S. Q. — Polona (Byd- 
goszcz) p. M. Walczak z Warszawy, 
oraz Marymont — Legia (Poznań) p. 
Lange z Łodzi. 

Obsada sędziowska meczów war- 
szawskich jest następująca: Uiwiazda— 
Pocisk p. Mul, Skra — Varsovia p. Mie 
ron Znicz — Sokolęta p Panz, Dru- 
karz — Robur p. Singer, Lawina — 
Strzała p. Wiśniewski, Czarni — C. 
W. S. p. Glębicki, Legia l-b — Ogniwo 
p. Gliurka. Liniowi na mecz Legia—Xkar" 
barnia pp. Zawisza i Szustaklowke, 
Warszawianka — Warta pp. Rączkow. 
ski 1 Romanowski, Marymont — Legia 
(Pozirań) pp. Zabłocki i Zysield. 

Garbarnia wniosła protest co do mce 
czu z Ruchem, który przyniósł jej prze 
graną w stosunku 0:3. Ponioważ pro- 
test ten, Jak nas informują ze Strony | 
W. Q. i D. ma duże szanse powodzenia, 
Oarbamnia iniałaby w ten sposób pra- 
wie pewne szinse wygrania mistrzo- 
stwa. Jak wiadomo, na mecz Garbar- 
ime — Ruch. nie przybył wyznaczony 
sędzia i mecz prowadził arbiter, wy- 
brany przez Ruch bez porozumienia z 


Z Cze-| W 


Cracòvia — Polonia p. | q 


Jednak nazajutłz po tei porażce mistrz 
Pblski K. H. Lechia (Poznań) zrehabi- 
litował w zupełności pólski hokej ziem 
ny, osiągając z tą samą reprezenta- 
cją Czechosłowacii zaszczytny wynik 
reniisowy 2:2. 

Po tym wyniku nabrała zagranica 
do naszego hokeju odrazu zaufania, 
Oferty posypały się ze wszystkich 
stron. Jedną z pierwszych nadeslal 
ęyutzy i z nimi też, z racji łączących 
Polskę z Węgrami węzłów przyjaźni, 
rozgrywany w niedzielę zawody, na 
węzierskiej ziemi. 

Zawody z Węgrami doszły do skut- 
ku jedynie dzięki ofiarności graczy. 
Nie rozporządzając bowiem żadnemi 
funduszami związkowemi gracze wy- 


znaczeni do reprezentacji zobowiązali | 


się pokryć wydatki w jedną stronę, 
aby tylko móc się zmierzyć z przeciw- 
nikiem zagranicznym. Przykład na- 
prawdę godny naśladownictwa. 
Reprezentacja opuściła Poznań w 


czwartek wieczór w składzie 15 ludzi. | 


Szkielet reprezentacji tworzą: Lechja, 


daje Klub Łyżwiarski z Poznania. Kie- 
rownikiem ekspedycji jest b. prezes 
P. Z. H. T. por-lek M. Grodzki, kie- 
OMOEA drużyny Tadeusz Paczkow 
SKI. 
Reprezentacja wystąpi przeciw Wę- 
grom w 
bramce — Drzewiecki (Klub Łyżwiar 
ski), rez. — Czekała (Lechia), obro- 


na — REA: Ba >, eby 
dwaj Lechia), pomoc — Spychała, Kol- 
RE Lach Karaśkiewicz (Klub 


), atak — Adamski, (Klub Łyżw.), 
Stokowski Sobiesław i "Tadeusz (Le- 
chja), Brodziewicz, Kadlubowski (Klub 
Łyżw.). Zawody rozegrane zostaną 
przedpołudniem. 


Hokelstom naszym życzymy ze swej, 


strony, by godnie zaprezentowuli bar- 
wy polskie w stolicy Węswier w cięże 
kiem spotkaniu, które ich czeka w nie- 
dzielę. Remisowy wynik będzie już 
wielkim sukcesem naszym. 

Legia (Poznań) wystąpi przeciw Mae 
rymontowi w Warszawie w składzie, 
w Jaklim ostatnio grała w Łodzi z Ł. 
T. S. Q., jedynic bez kontuzjowanego 
Chmielewskiego, którego na lewym 
łączniku zastąpi Domagała. » 

Warta wyjeżdża do Warszawianki w 
składzie następującym: Fontowicz: No 
wicki, Flieger; Przykucki. Wojciechow 
ski, Szertke I; Radojewaki. Knloła, 


składzie następulącym: w | 


i 
j 


wukrotny mistrz Polski, uzupełnienie | 


starała spotkanie rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść, gdyż w razie przegranej, 
traci wszelkie szanse na doiście do fi- 
nalowych rozgrywek, 


W sobotę o godz. 14 odbedzie się na 
boisku Skry datszy mecz z cyklu gier 
kwalifikacyjnych o pozostanie w klasie 
A ponfiędzy Gwiazda a Pociskiem. W 
niedzielę na tem samem boisku wał- 
czyć będzie Varsovia ze Skrą, przy- 
czem mecz ten będzie dla Varsovli de- 
cydującym. W Pruszkowie na boisku 
Znicza rozegrane zostana zawody re- 
wanżowe o wejście do klasy A pomię- 
dzy Zwiczem i Sokolętami. Pierwszy 
nicoz zakończył się zwycięstwem So- 
kolat, obecnie faworytem fest Znicz, 
który się ostatnio wysunął na czoło kla 
sy B. Pozatem odbęda się mecze de- 
cydujace o wejście do klasy B, oraz 
spotkania towarzyskie. 

Zapowiadany w Łodzi mecz koszy» 
ikówki z Warszawą odbędzie stę jednak 
w stohcy”ra dbviskiu _ Agrikoli. Dru- 
Żyma stołeczna występuje w silnym 
składzie: Czyżykowski (Pol.) Małanow 
ski (A. Z. S.) Żgliński, Kassenbre 
(Pol.) i Bednarek (YMCA), Skład Ło» 
dzi dotychczas nieznany. 

Z imprez lekkoatletycznych zapowia- 
da się bardzo clekawie siódmy z rzędu 
bieg maprzełaj o drużynowe  mistrzo- 
stwo WOZLA na dystansie Wilanów— 
Warszawa (7000 mtr.). Poczatek biegu 
o godz. 1l rano, Pomimo nieobecności 
Petkiewicza, prawdopodobnie zwyciężą 


zonu łękkoatletycznego odbędzie się 
bieg ufńiczny młodzieży robotniczej na 
dystansie 3000 m. Start i meta na boi- 
sku Skry. Początek o godz. 10 rano. 
Równocześnie odbędzie sie marsz dru- 
żynowy robotniczego harcerstwa. 
Agrykoli ponadto o godz. 10 rano odbę- 
dą się zawody o odzmake PZLA. 
Bardzo ciekawie zapowiada się nie- 
dzielny program ostatnich tegorocznych 
zawodów kolarskich (Dynasy. 


ryzykownie. 


trzech spotkaniach. Pomimo ostatnich 
zwycięstw Koszutskiczo w Kaliszu, 
skłonm jesteśmy przypuszczać, że ma 
dużo łatwiejszym torze warszawskin 


wyżŻsZUŚĆ. 
motocyg!stów zspojsdynkitem Pychter 
— Kówalski"na czele | szereg biegów 
podrzędniejszego znaczenia. Pozatem 


rano w Jabłomiie Lezjonowej 2 legi) 
kolarskie: jeden dla zawodników licen- 
cjonowanych na dystansie 50 mtr. a 
drugi — na dystansie 25 kim. dla mto- 
dzików. 


Na strzelnicy PZŁ przy ul. Zieleniec- 
kiel odbędą się w dniach 25 — 27 b. m. 
drugie Narodowe Zawody Łucznicze | 
przy bardzo stlnej konkurencii. ] 

Na przystani Warszawskiego Klubu 


Koszutski-Szamota 
Jak mistrz Polski przegrał w Kaliszu | 


i wygrywa o ćwierć kola w czasie 13,6 | rążówikę jarocińską t już od dłuższego! atrakcja tegorocznego sezonu bokser- 


Z Kalisza otrzymujemy szczegółowe 
sprawozdanie rozgrywki Szamota — 
Koszutski, zakończonej — jak duż po- 
dawaliśmy — zwycięstwem Koszutskie 
go. Do zwycięstwa kaliszanina przy- 
czyniła się niewatpliwie znajomość trud 
nego toru kaliskiego, na którym Sza- 
mota startował pierwszy raz w Życiu. 

Mecz Koszutski — Szamota. rozegra- 
my 'w łrzech spotkaniach. obfitował w 
momenty tak wspaniałę. że publiczność 
zeimocjonowana do naiwvższego Stop- 
nia, powstawała ze swych miejsc I do- 
pingowała faworyta. 

Spotkanie pierwsze. Ze startu prowa 
dzenie obejmuje Koszutski, Szumotą się 
dzi mu na kółku, aż do ostatniego okrą 
żęnia, poczem spokolnie przechodzi ma 
pierwszą pozycję. Dopiero na 300 mtr. 
przed taśmą Koszutski niespodziewanie 
zrywa i przechodzi zaskoczonego Sza- 
inotę. Przy wyjściu na prostą mistrz 
Polski rzuca się do wułki. odrabia stra- 
cong przestrzeń i dochodzi do przedniei 
ośki, Koszutski wytrzymuje jednak atak 


SLE" 
SKOK  ; 
WZWYŻ 


wymaga wyrobienia mig- 
śni, czyl treningu. Przy 
treninga zaś, rzeczą pier- 
w5z rzędnej wagi jest od- . 
żywiasie. Pokarmy po- 


sek. 

W drugiem spotkaniu Szamota z miej 
sca prowadzi. Do ostatnich 200 mtr, sy- | 
tuacja nie ulega zmianie. Na ostatniej 
prostej Koszutski wściekle atakuje, zwy 
cięstwo jednak należy do Szamoty. | 


Czas 14.2 sek. Koszutski przegrał o| kowym pomocnikiem, przedewszyst- | półśredniej, 


ćwierć koła. 


Decydujące spotkanie rozegrane Zo- | 
stało przy naprężonej uwadze 5-tysięcz | 
nej publiczności, Szamota znowu zdecy 
dawanie prowadzi zę startu. mając na 
kółku Koszutskiego. Kaliszantn ma 400 | 
mtr. przed metą usiłując wyjść na ułu- 
bloną pierwszą pozycję. wykorzystuje 
nieuwagę Szamoty t przechodzi błyska. | 
wicznie z lewej strony. Walka na pro- |! 
stej była niesłychanie zacieta. ostatnie 
100 mir. obaj zawodnicy szli koło przy 
kole. Na taśmie Koszutski wyrzucą nia 
szynę | uzyskuje przewagę gumy., wye | 
grywając mecz. Stosunkowo slaby czas! 
13,6 sek. Womaczy się krótkim przebic- 


gion wałki, 


A, 


| 


| 


| wicie: Centralnego Zwiazku 


W, 


godz. | 
15), chociaż porą obrana została dość | Okr. 
Najwieksze zaciekawienie | YMCA. 
budzi mecz Koszutski — Szamota w | 


mistrz Potski potrafi zaakcentować swą | 
Pozatem  odbęda slę' biegi | 


laji jest wystawiany iako Paca” fro 
. tyt zyrwowy. Że względu na rutynę i pe- 
WTC orgamzule w niedziele o godz. 9 | NTO BIĘ 


W Warszawie odbędzie się również 
wielki zlot trzech nailicznielszych or- 


Młodzieży 
Wejskicj, Małopolskiego Zwiazku Miło 
dzieży Wiejskiej t Związku Mlodzieży 
Wiejskiej. Protektorat nad złotem ob- 
jęli: p. marszałkowa Płsudska i p. mi- 
nister skarbu Matuszewski. 

W niedzielę o godz. 10 rano odbę- | 
dzie się powadto walne zebranie Warsz, | 
Zw.  Bokserskiego w 


ganizacyj młodzieży wieiskiej. a eż | 


> wszelkie szanse na walście 


lokalu į 
pa iwodników zrzeszonych w PZLA, 


kañ, które odbywać się będa odtąd cos 
rocznie między temi klubami o nagro- 
dę wędrowną, ufundowana przez pre- 
zesa Cracový d-ra Cetnarowskiezgo. Za 
wody te obejmują tylko konkurencje 
panów. Wobec doskonałei formy za= 
wodników obu przodujących w okręgu 
klubów, zapowiadają się te zawody sti 
sacylnie. 

Łódź. Polski Manchester — ubogi bę 
dziec w niedzielę w imprezy sportowe. 
Ł. K. S. z walki z I. F. C. w Łodzi wyj 

| dzio prawdopodobnie zwycięsko. co 
(mu pozwoli umocnić swą pozycję za- 
jlętą w tabeli, Czerwoni występwią w 
swymi normalnym skladzie, który wye 
grał też z drugim reprezentantem Ślą- 
ską — Ruchom. Tym razem walczyć z 
nim będą w Królewskiej Hucie Tury= 
śei. Dla fioletowych spotkaaie to jest 
decydujące o dalszych losach kiybu. 
Do walki łodzianie wystąpią najpraw-= 
dopodobniej w składzie, który gral 
przeciw Cracovii. Sądząc z nąstrojów, 
obie łódzkie drużymy powiimy ze Spot- 
kań wyjść zwycięsko. 

Mecz Ł. T. S. G. — Polonia (Byd- 
goszcz), zapowiedziamy na godz. 1l-tą 
ima boisku Wojskowego Klubu Sporto- 
wego nie odbedzie się. gdyż Pobonia, 


do imatu mistrzostw międzyckrez0- 
wych — wycofała silę z rozgrywek. 
Tak więc Ł. T. S. G. zdobędzie bez 
wałki dalsze dwa cenne punkty, które 
przydadzą się todzianom bardzo pzy 
ostatecznym rozrachunku z Legja po- 
anańską. 

Pozgań. Pierwsza niedziela w tym 
roku + bez wybitniejszych zawodów! 
Złożyły się na to aż 3 powody: wyjazd 
piłkarzy do Warszawy, hokeistów do 
Budapesztu i odłożenie zamknięcia se- 
zonu lekkoatletycznego do następnej 
niedzieli. 

Do Warszawy wyjeżdżają po punkty 
zarówno Warta ligowa. Jak i A-klaso= 
wa Legja. Opinia sportowa grodu Prze 
mysława liczy się z tem, że obydwa 
kluby nie zrobią niemiłej niespodzian- 
ki i dorobkiem wiżyty warszawskiej 
będą cztery cenne punkty. 

W Poznaniu odbędzie się tylko rocz= 
ne walne zyromadzenie Okręgowego 
Związku Pływackiego, oraz dalszy ciąg 
w ub. niedzielę rozpoczętych rozerv= 
wek piłkarskich o puhar miejscowego 
ABC — pozatem cisza na całym fron- 
cie sportowym. jeno niecierpliwe wy- 
czekiwanie telefonów z Warszawy i 


' Budapesztu. 


Jesienny bleg naprzełaj (5000 mtr.) 
organizuje dnia 27 b. m. w Toruniu Wa 
K. S. Gryf. Bieg dostepny iest dla za- 


Drużyna Legji 


przed sensacyjnym meczem z Garbarnią 


Żukowski, rumuński wynalazek Le-| 


mość chwytu kierowuictwo Lezji przed 
klada nad Żukowskiego swego Starego | 
bramkarza Skwarozyńskiego. 

Ziemian należy do naipracowitszych | 
obrońców ligowych. Często jednak | 
temperament ponosi go, czego Wym. 
kiem są rzuty wolne z pobliża bramki. 
Pozatem brak mu wykopu óswabadzu:* 
jącego. 

Martyna po kontuzji odiiesłone] na! 
meczu z reprezentacją Ausdrii w Ora- | 
cu powrócił całkowicie do formy. Roz- 
bita noga, która dawała mu się we zna | 
ki zwłaszcza na meczu z Wisłą, za- 
goiła się pomyślnie. Wespół z Ziemia- | 
nem Martyna stanowić będzie groźną 
zaporę dla lotnego ataku Garbarni, | 

Nowakowski już ukończył podcho- | 


szkole podchorążych saperów. | 

Cebulak jest zawodowym podofice- | 
rem w jednym z pułków  warszaw- 
skich, W obeonej swej. formie góruje 
on nad Prześdzieckim, dawnym środ- 


iom siłą | wytrzymałością, 
Szaller, kolega Nowakowskiego z, 
drugiej strony boiska, po ukończeniu i 


| kursu instruktorskiego w Centr. Wo). | Makabi (Kraków), któremu 


Szkole Wych. Fiz. znakłuje się w War | 
szawie w baonie administracyjnym. | 
Przypuszozaliie doskonały ten pomoc. | 
mik znajdzie zatrudnienie jako zdotny | 
instruktor w CIWF, 

Rajdek rewelacja ostatnich meczów, 
gracz najmniej zblazowany z całego | 
ataku Lexii. pochodzi z Jasła. | 

W czasie pobytu w wojsku Rajdek | 
został przeniesiony do Przemyśla, 
gdzie grywał w miejscowej Polonii 
(podobnie jak Hurło z Legii Ib). Obec- 
nie Rajduk pracuje jako urzędnik cy» 
wilny w wojskowych zakładach za- 
opatrzetnia w Warszawie. 

Nawrot chociaż jest już zwyczajnym 
cywilemi, nie rozstał się jednak z wol- 
skowością. Obecnie Nawrot jako foto- 
graf z zawodu zajmuje korzystną po- 
sadę w Wojsk. Instytucie Qeograficz- 
nym. 

Lañko kapryśny kierownik ataku Le- 
gji, odsługuje w dalszym ciągu powin- 
ność wojskową w bąonie administra- 
cyjnym. Ostatni brak formy kładzie | 
Łańko na karb przemęczenia meczami | 
ligowemł i panującego chłodu. 


stkcii dragrelo wypróbować w bni at 
ku swego WYCHOWaiką —Przawdziodkic: 


| go. Obecnie Steuermann obwrócił już 


całkowicie do zdrowia i wykazuje na 
treningach znakomitą forne. 

Zaznaczyć należy. iż Świetny bom- 
bardjer Legii opuścił w tych dniach 
zajmowaną posadę wołskowa i przygo- 
towuje się do egzaminów wstepnych. do 
CIWF-u. 

Wypiiewski jest obok Nawrota osto- 
ją ataku Legji. Jego blexi | niespodzie- 
wane strzały do bramki przypommają 
Balcera z okresu uajlepszej formy. Na: 
tomiast centry Wymijewskiego są cią- 
gle jeszcze nieopumowane. 


Mecz Poznań — Praga, nujwiększe 


| czasu zuajduje się w Warszawie wW | skiego w Poznaniu, rozegrany zostanie 


w dniu 3 listopada b. r. w sali najwięk 
szego kina pozmańskiego „Słońce o g. 
12-ej w południe. Punktem kulminacy- 
nyan meczu będzie walką Arskiego z 
Nekolnym, mistrzem Czechosłowacji w. 
Nekolny lest, jak włado- 
mo, klasą dla siebie. to też spotkanie 
to zapowiada sję wręcz sensacyjnie. 

P. Finck, członek Sekcji Kolarskiej 
podczas 
biegu maratońskieyo powierzono kon- 
trolę | opiekę nad Milczem (A. Z. $.) 
zawiadamia nas, że pogłoski, jakoby 
Milcz przebył część trasy na motocy- 
klu, nie odpowiadają prawdzie i są 
wyssane z palce. Na trasie zaajdował 
się tylko jedun motocykł, na którymi 
jcclrał kontrolor Makabi p. Gehorsam. 
Nasz informator obserwował przez ca- 
ły czas Milcza i stwierdza, że zwycięz 
cu Muraturu przebył trasę w sposób 
najzupcłiej przepisowy. 

Ponad 50 nowych rekordów polsk:ch 
zatwierdził P. Z. P. w roku 1929, za- 
twierdziwszw ich 44 w r ` 
Pobite zostały rekordy ma wszystkich 
uznawanych dystansach (na niektórych 
wielokrotnie) z wylątkiem dłuzodystan 
sowych (3 i 5 klin.), 300 m. dow. pa- 
nów, 200 I 400 nawznak panów. oraz 
50, 100, 400 I 1500 dow., 200 | 400 na- 
wzmak pań. Największą liczbę rekor- 
dów ma na sumieniu Kot, potem Idą 
Bocheński i Reicherówna, * 

Rezygnacia trenera związkowego P. 
Z. B. p. Niespla — o czem już donosi- 
liśmy — nastąpiła wskutek niewypła= 


Szerfke II, Przybysz, Staliński. Nowa 
ścią będzie Staliński na lewem skrzy» | 
dle. Koncepcja jednak dobra, bo gwa- 


Garbannią. K 
Warszawianka wystąpi na mecz Z 
Wartą w niedzielę w następującym 


winny być łatwostrawne, nieobcią- 
żające żołądka, a dające organi- 


szego Czas, ponieważ byt przez pewien | ski, mimo, iż upominał się o nią dwu- 
czas chory. a pozatem klorownictwo | ky i PO 3 


Steuermann nie występował od dłuż- | cenia imu pensji przez Związek Bokser 
| krotnie. 


: i: Zwierz I, Wró- | rantująca przy obydwu lotnych skrzy» * 

Mondi OSK. Zwierz M, Hahn; | dłach ustawiczny ciąg na bramkę. mowi merimo EE 0RYAŃ, i | Czyżowski I Wittman, dwaj tennisi- 

Hasselbusch, Piliszek, Korngold, Sze- | energji Poka: mem takim jest ści KKT, zostali zawieszeni przez 

najch i Materski. S T M WENERYCZNE 0V M | Or. H. LEWIN Starszy kę zaleganie w opłatach zwiąc- 
Curlosum swego rodza skórna no aiekieoleczónie ALTI g WENERYCZNE I niemoc ate. skórne W okólniku PZLT z października 


na dyskwaltfikacja, nałożona ostatnio 
przez Zarząd Poznańskiego OZPN-u | 
"a swego b. kpt. związkowego, p. Ra- 
iajczaka, który już przed klikomu mię- 
siącarni zrezygnował z tego stanowi- 
ska, nie mogąc współpracować Z osla- 


czytamy o torminio turnieju w Lubli- 
mie w dniu 13 i 14 września. Oto joaz- 
raze jeden kwiatek biurokracji tej in- 
i stytucji. 


Analizy, Elektroloczenie. Od 9 — 12 | 
lod 3—9. Niedz. 9—2. 
NIFCAŁA 12. 

Nieramnżnym cenv lecznicowe. 


Dr. M. ALTFELD 
8 = lii ryð — 9 W. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
 'Niezamożnym cany lecznicowe 


znakomity środek odżywczy» 


W sprzediży w aptekach yz 
i składach aptecznych ii j 
AMY 
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wionym pp. Stürmerem i Kietmińskim. | 
PAŃ r r 2 Gb | Or.A. WANDER $.A„Gem ° oo péi witu sowane (D M Y E O STH 
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| resztą mie wwobrażiun sobie „zmiany | 


Z 


j jektó Ą iąc 1 € 
vych projektów, składaiąac drużynę re | niektóre kluby 


Nr. 70 


=" na — a m 


DWIE STRONY MEDALU 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 26 października GE r. 


w zatargu Polskiego Związku kiokejowego z A. Z. S. 


„Przegląd Sportowy“ zwrócił się do Fi ja 


łarządu Pol. Zw. Hokeia na Lodzie. 
Draz do kierownictwa sekcii hokejowej 


AZS Warszawa celem wszechstronnego | 
| poinformowania się o obeanym stanie 
| zatargi miedzy tenri organizacjami. 


iPrzyponinamy, że na wiosnę r. b 


R spotkał się na walnem zebr: u 

PZHL z bardzo poważnemi zarzutami, 
skutkiem czego zgłosił swe Wystąpie- 
nie z PZHL. W ten sposób mistrz ho- 


keiawy Polski wszystkich lat ubie- | 


dłych znalazł się nagle wśród drużyn 
dzikich”, niezrzesz ych. 

W obliczu międzynarodowexro sezonu 
jokejowcgo sprawa AZS-u staje się 
twestją pierwszorzędnej wagi. 


Oto co mówi nam w tei sprawie jed- | 


1a z najbardziej wpływowych osobrsto- 


Ixi zarządu PZHL. 


Pogłoski, gdzieniegdzie rozsiane w 
basie codziennei, jakoby ostatnie wal- 
le zebranie PZŃL miało zmienić sta- 
ut w dualu utatrwiającym powrót A. 


» S$. w ramy związku sa absolutme | 


niczgodne z prawda. Zebranie było tvl- | 
to i wyłączinie poświęcone Ściśle rze- 
zowym zmianom statutowym, nic ze 
sprawą AZS nie mającyan wspólnego. 
uł 


tatutu“. atwiajacei pow AZS-u 


blidważ — p TM Ę e wiem | 
» jakichkolwiek uchwałach. przeszka- | 


lzaiących temu powrotowi. a po drus 
lic AZS o dle ami Ww . nie czy- 


lif żadnych starań. ać się klubem 


wiązkowvm 

Zdajemy sobie doskonale sprawe z 
fytuacjł, w jakiej PZHL sie ilazł ze | 
Azęlędu na pozycię międzynarodowa i| 
lotychczasowe wyniki pracv. Niema 
o ukrywać, żę sezon rozpoczi 1% 
"cz większości swych naiłepszych gra 
zy, grupujących sie w AZS-ie. Ale 


lic możemy pozwolić na kontymtowa- 


lie zeszłorocznał taktyki klubu. pragną- |, 


tego wszelkiemi sp pami (zbyt czę- 
Sto mewłaściwemi) otrzymywać wienią 
dzc za p swych świcinych zawod- 
ników. 

Co do naszych występów międzvna- 
łodowych. to wobec tego, że oficialnie 
ickcja hokajiowa AZS nie astnicie. a 
racze znajduią się w stanie bezprzy= 
ziałowym, PZHL przypuszczalnie wy 
naczy niektórych z nich do reprezen- 
racji Polski., jako hokeistów — obywa- 
eli państwa Polskiego. uprawnionych 


lo reprczentowania oiczvstych barw. | 
Ìdyby i taka wymowna apelacia = dofins MBL 
| W naszych 


ch uczuć obywatelskich zawiodła. to 
odnak i wówczas nie  wvrzeklibvśmy 
ię rownież naszych miedzynarodk e 


d»nezertacyjną z graczy pozosta atvch ze 


l Pogoni. Już w zeszłym ri 
= druży aco-od Asi 


Z. SDr sadzeńy NGC; 26 nażża młoda | 


De EĘŻŹĄ 
m o Ć S ć 


Pięciabojem now oczesnym alinimistrg | rayiby { 
wać błdcie specialna komisią, złożona naprzód. 

pnzodsiawicich związku jezcziewkie- | żyna Się szereg innych wyda- 
to."  łekkoatletycznego, strzeleckiego, | 
blywackiego i szemnierczego, która ob | 
o będzie pod przewodnictwem | 


trzostwo Polski w pięcioboju nowoczes 
wm i decydować o wysłaniu naszych | 
wodnik zagranicę. 

Związek Kajakowy znajduje się zno- 
vu „na nańepszei drodze” — do wiwo- 
zenia. Speujalna komisja ZZ wskładzie 
Ak. Bobkowski, Lowakowski è mir. 
ńiętlkiewicz, złoży W toj sprawie wy- 
zerpuiące sprawozdanie w listopadzie. 


SZERMIERZE W, K. S. LEGJI 
d lewcj: Szupewko. Sogda. Małłysko. Papec. 
4 na turnieju o mistrzostwo Warszawy Tole dominująca. 


podoła ciężkiemu zadaniu. 
ającv się sezon hokeiowyv otwie 
międzynarodow ym iei 
nicy 28 grudnia r. 
jako uczestnicy: 


teame Wied- 


- 4 drużyny poł- | 
skie, Ew 1aczone przez PZHL. 
j rewanżowe wyjazdy | 
|do Wi edn ia. “Budapesztu í Oppawy. 


mi strzostwo Euro 
Misirzodóm Poiski wyzna- 


rz Kaliza — Koszutski 


W. DŁUGOSZEWSKI 


SKAZY NA FUNDAMENCIE 


Konieczność powrotu do zasad ideowych sportu 


| bie czekać. Mamy już dziś xłość | 
| dowodów, że atmosfera naszych, 


Jesteśmy świadkami przemiany! 
klubach sportowych; 

oczach dokonywa 
się zamiana starych składników 


przecliodzą 
pów, a w pierwszym rzędzie Legii | słabość bardzo poważmie, té 
zawważyć można zupełny pra- 
Poprostu „za- | 
pommiano we właściwym czasie | 
postarać się o następców, $ 
godnie aini klub | 
momentu ża-; 


niemiłem Świetle 
stawiają te kluby, które zagro- | 

Kurłety. Komisja powyższa orga-| żone chwilową pośledniejszą TO- 
tizować bedzie coroku zawody œ mi- | lą «w polskim sporcie, Starają się 
swego prymatu 
drogą mieckonieczirie opartą o ka- 
nony. fair-play. 

Ż drugiej 


o utrzymanie 


strony ma 
wikraczają nowe siły, nowi łu-| 
dzie. Jest to tak zwany narybek 


sportowy, o którym się dużo mó 


Zabiekki, Szempliński. odegra- 


micy jako uroczyste zamkniecie bogate- 
go sezomu. 

Bezpośrednio po tei rozmowie zwró- 
ciliśimy się do p. Żebrowskiego, kierow- 
nika  nieistnicjącci sekcji hokejowei 
AZS z prośbą, o podanie nam swych wy 
tycznych. 

— Jeżeli chodzi o kwestie zasadnicze. 
to stwierdzić musze. że wróciny do 


| PZHIL dopiero wówczas. kiedv przesta- 
nie on traktować nas jako dojne krówki | ) 
lmy z gier zarówno w kraju, jak i za-| 


i wysyłać corocznie na kilka tygodni za 


NAJSZYBSI KOLARZE POLSKI. | 
i mistrz Polski — Szamota. po ostatnim poje- 
dynku w Kaliszu zmierzą się w niedzielę na. Dysasach 


wi i radzi. Niestety, stwierdzić 
jednak należy, że ustostmkowa- | 
nie się tego narybku do istoty 
sportu i do klubu nie jest zawsze 
takie, żeby starsi członkowie klu 
bu patrzyli spokojnie w przy- 


szłość instytucji, której byli czo-, 


lowymi pracownikami, a nawet 
założycielami. Być może, że o- 


gólna atmosiera, panująca obec- 
| nie w polskim sporcie, atmosfe-| 


ra tajemniczych narad, intryg, za 
pleccowych „machlojek”, tak u- 
jenmie wpływa już z góry na 
młodzież, że mimowoli dostraja 
się do ogómego tonu i nawet 
prym wodzić zaczyma. 

Stara maksyma — zwyciężyć 
za wszelką cenę — została obce 
nie przewartościowana. Bo o ile 
dawmiej za nvszelkę cenę zna- 


|czyło za cenę sumnictmego trenin | 
gu. krańcowego wysiłku, za ce-| 
nę nawet zdrowia, to dziś zna-, 


czy za Cenę tinówioną przy zie- | 
lonym stoliku, tak, aby przeciw- 
nika nie zwyciężyć ale raczej go 

unieszkodliwić. Wszystkie me- 
tody przytem są dozwolone. Coś 


w rodzaju wolnej walki amery-! 


kańskiei. Robota taka obowiązu- 
je nietylko na boisku. Większe 
stanowczo triumiy odnosi poza 
niem. 

Jedną z kardynalnych zasad 
t. zw. dobrego wychowania 
iestposzanowanie starszych. Za- 
sadę tę, mależnego szacunku oka 
zywanego tym. którzy 'wcześniej 
od nas czegoś na Świecie doko- 
mali, wprowadza się w' życie spor 


towe z jeszcze większą staran- | 


nością, miż gdzieindziei. Aureola 
zdobytego rekordu czy mistrzo- 
stwa, dlugo otacza triumfatora. 


Niestety jednak, nie u naszej mto 


dzieży. W związku z ogómem 
zubożeniem ideałów współczes- 
nych, zubożała także i ta zasada. 

Skutki nie każą długo na sie- 


+ 


| czone zostały na połowę iutego w Kry- | granicę. Zrealizowanie programu PZHL, 


równałoby Się utraceniu niemal orzez 
każdego z nas zajmowanych posad 
naraziłoby na duże przykrości. Dla fan- 


tazji tego czy imiego Pana z PZHL|I, 
nie możemy SIę zrodzić na to. Jako | 
kość trzonowa Teprezentacii. żądamy Í 


uwzględnienia naszego głosu przy ukła- 
daniu programów zimiowych. Oto jest 
pierwszy į najważniejszy nasz DOStU- 
łat. y k 

Wiemy zgóry. Że zrezygnować musi- 


granica z drużynami zrzeszonemi. 
myśliliśmy iednak właści hve środki zá 


i| radcze, dzięki którym nie bedziemy Zi- | 
|zion. Wszystkim mlodym zespołom 


ma próżrow AC 


ob- | Warszawie. oraz z klubami ucznfow= 


skiemi, rozwijającemi się coraz pomy śl. 
iej i osiągającemi już gość wvsoki DO= 


U rządzamy wicc- na terenie bok | udostępnimv ia fbardziei nasza Śliz- 
przystani wioślarskiei wiełka szókce | gawkę. ratując się w ten sposób niety! 
z boiskiem hokejiowem. uvosażoną w | ko od braku przeciwników. ale i spełnia 


szatnic. wsz 


elektryczne. pozwałające nz ne roz-| 
grywanieę spotkań. W: a Iczyć Medziny | 
|z wasemi 41a drużynami w prze- 
różnych kombinaci iok z kilku zesp% 
lami niczrzeszonemi.  istniejaceny W} zy 


MISTRZOWIE BEZDROŻY. 
Michalak (Leszfa) i Głowacki (Amatorski K. S.) — triumfatorzy tezorocznego 
cyklopedestru. 


kłubów, naszych boisk, przystani 
i kortów, naszycii zawodów, da- 
leka jest często od rzeczywiście 
ideowei strony sportu. Jest atmo 
sierą walki, lecz watki nieszła- 
chetnej, miesportowcj.  Regu-|s 
laminy- sportowe i przepisy 
są niepotrzebnemi formalmościa- 
mi, które się zrzuca, aby ua ich 
miejsce wprowadzić nie tyle 
zdrową ile -wwrodną zasadę wol 
ności czynu nielkrępowaneyo żad 
nemi przesłankami matury ctycz 
nei czy idcowej, 

Amtidotum, Stosowane przez 
starsze pokolenie zawodzi. Bo 
któreż ciała nie dostarczają naj- 
więcej tematu do zebrań i iało- 
wych dyskusyi. jak nie właśnie 
działałność komisyj dyscyplinar- 
nych i t. p. instytucyj. Każda ka- 
ra nałożona na warchoła jest ob- 
szernie krytykowama i zwalcza- 
| na. Zawodnik. kitóry. popełnił na 
| boisku czyn dyskwalifikuiący go 
| już nie jako człowieka kułtural- 
nego, czy jako zawodnika, ale ja 
ko człowieka wogóle, staje pod 
opieką godnych siebie warcho- 
łów, zasiadających często drogą 
przypadku i w najwyższych na- 
szych imstancjach czy zcbra- 
wiach. 

Nic trzeba zapominać, że zdo- 
bycie rekordu i mistrzostwa nie 
iest wszystkiem, jeżeli do tego 
nie dorzuci się dowodu, że zamrą 
cowało się nań uczciwie, że 
wynik jest dostosowany do war 
tości zawodnika. Nie zaimponuje 
zagranicy wwycięstwo zespołu 
grającego po chamsku, iak nie 
zaimponuje mistrzostwo zdobyte 
przez unieszkodłiwienie współ- 
zawodników. 

Skaza na fundamencie sportu 
polskicgo wymaga naprawy od 
podstaw, naprawy Cnergiozmnej i 

.————-)>)_Mnmręo z NN, 


natycluniastowei. o ile ada być 
ona Skuteczna. | do tego trzeba 
wziąć się drogą bezpośrednią, 
nie przez długie dyskusje na ze- 
braniach. Przeba wprowadzić do 
klubów z powrotem atmosferę 
dyscypliny sportowej, atinosierę 


samoopanowania i fair plav. Je- 


stem zdania, że zamianę trzeba 
wprowadzić radykalnie. nawet 
gdyby przyszło stracić kilku nie 
uleczalnych .warehołów. którzy- 
bv uparcie kwalii w swy<cliprze- 
sądach. Inaczef'źte się może za- 
bawa skończyć 

Już dzisiaj mamy tego zapo- 
wiedzi io ile z nich umiejętnie 
nie skorzystamy, będziemy w 
niedługim czasie Świadkami prze 
miany naszych klubów w stada 
warchołów, dla których przepi- 
sy etyczice i nrorałne są tylko nie 
potrzebnemi formalnościami, któ- 
re się zrzucą, jak miepotrzebne 
więzy 


|w Dave 


NR me 


| lów. 


sprzęt i rzesiste światło | iąc rolę propagandowa 


Co do mcczów wy jazdowych, to 
>wszystkiem weźmiemy udział 
w mistrzostwach akademickich Świata, 
(7 12 stycznia). Po poro- 
a się z organizatorami stwier- 
ią mozę, że udział 
o akademików, jest pomimo 
tie a do PZHL, zupełnie pew- 
ty. Pozatem prowadzimy ożywione 

| ia z angielskiomi zespołami u= 
mwersyteckiemi. jak Oxford Camadians 
i Cambridge Canadians, oraz z Berhe 
ner Schlitschuhchib, Wszystkie te drue 
żyny aic icżą do związków państwo 
wych, a mimo to grają i rozwijają się 
wspaniale. Zwłaszcza kluby tniwersy- 
teakie, tworzące się z roku na rok z 
kanadyjczyków, przebywających na 
wyższych uczelniach, będą dla nas bar 
dzo odpowiediim przeciwnikiem. 

Skład zespołu ulegnie minimalnym 
zmianom, Wszelkie pogłoski o wystą- 
pioniaciŁ secesfjach, dezerchi i ta d. są 
albo wyssane z palca. albo też prze- 
saklponc. Stogowski i Krygier bardza 
możliwe, że będą grać w Polonii (chos 
Ciaż jeszcze nic o tom wie wiem), ala 
to osłabia drużynę naszą hardzo nice 

aczmie, Pozostają wszystkie dawnu 
| filary: Adamowski, Tupalski. Czaplic- 
ki, Kulej, Kowalski i-t. «d. Mamy na- 
dzieje, że w tym skladzie odniesiemy 
jeszcze niejedno zwycięstwo. 

Tyle p. Żebrowski o planach AZS-u: 
Nie rozpatrwiąc w tej chwili zarzutów 
podnoszonych - przez obie strony, 
stwierdzić należy, iż podany , przez 
sprawców rozłamu motyw odrywania 
graczy od zajęć zawodowych o tyle 
me jest istomum kamieniem cbrazy, iż 
każdy gracz (podobnie jak to iest w 
lekkiej atletyce lub piłce nożnej). możo 
wszak odmówić wyjazdu, nie mogąc 
pogodzić zajęć sportowych z obowiaz= 
mi zawodowemi. Tak zrobił przes 
cież w r. z. Tupalskę który  zasNił 
AZS dopiero w Riossersce przed mie 
str twami Europv. A zresztą przeca 
cież AZS i tak projuktuię liczne cksm 
kursjo zagraniczne. 

Zawodnik może zawsze uchylić się 
od wyjazdu z ważnych względów o- 
sobistvch, ale me wolno tego robić 
drużywie, bo to wówczas paobiie boi 
kotem i lakceważeniom barw reprc= 
zentacyjnych dla jakichś ubocznych ce 


jeżeli tak lest, to na dztałalność 
rewołucjonizuiącego khibu należy spol. 
rzeć pod za.pełnie innym. katem, 


| Sytuacja finansowa wszystkich- pra- 


wic klubów Arowysh pie Jesi obcunmu 
przy końcusse<bini xzodlią pozazdrosz= 
czenia. Ogromne wydatki, inwestycie 
oraz podatki ma rzecz różnych magi- 
stratur, wyczerpały prawie zupelnie 
kasy klubowe, nie mające już obecnie 
wawot możności otrzymywania ub- 
sydjów od władz państwowych, które 
wszelike wydańki na cele sportowa 
zamiknęły. Pozostały więc jedynie MCa 
oze mistrzowskie, a te. jak wiadomo, 
dużych zysków nie przynoszą. W kon- 
sekwencji grozi to zawieszenioin szęte 
regu klubów. 

P. Kupczyk został dclogowany Z ras 


Imienia Ligido komisji statutowej PZPNy 


P VICE-MISTRZOWIE POLSKI. Y 
Druzyna koszykówki Polonii warszawskiej. której zwycięstwo nad Czarną 
13-ką zapowmiło lokatę tuż za mistrzowską Cracovią 


PŁYWALNIA ZIMOWA NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
Siemianowice ma G. Śląsku. liczące 40.000 mieszkańców wyprzedziło wielkie 
miasta polskie na polu inwestycyń sportowych. Oto bowiem stara pływalnia 
kryta. wybudowama już w r. 1906, a następnie zdewastowana w czasach powo» 
jennych., została odrestaurowana i otworzyła już swe podwoje. Obok basenu 
YMCA w Krakowie. jest ko druga pływalnia zimowa w Polsce, Dnia 3 lista= 


-aada pdbeda sia już w pierwszo Zawody. 


PIERWSZY ŚWIATOWY REKORD LOTNICZY POLAKA 
Por. pilot Franciszek Żwirko przed swą awijonetką R. D. W.. konstrukcji inży- 
nierów Rogalskiego, Drzewieckiego i Wigry. o motorze 40 konnym. Por. Żwir 
ko ustanowił ma iym samolocie rekord Światowy w kategorji Il awjonetek, 
waga 280 klz. osisgając 4400 mtr. i biiąc rekord memiecki o 800 mtr.. Por. 
Żwirko iuż w czasię lotu do Barcelony osiągnął wysokość 4000 mtr., tak, że 
był zupełnie pewny. powodzenia. 


4 


— m 


6 października 1920 r. 


REKORD SWIATA POLSKIE RAKIETY W MERANIE 


na 500 metrów biie Linari 
we Florencji 


Rekord Światowy na 500 mtr, ze 


| 


| > Wśród 850 tennisistów wielkiego tur ! Jędrzejowskiej 


Jędrzejowska zwraca na siebie uwage znawców tennisa 


przedewszystkiem w talentem; mówiono o niej wiele, ga-| swego; nie zetknęła się z nią agi razu! 


startu lotnego pobił Włoch Linari na |nieiu w Meranie, o których mówiło | zupełnej nieumiejętności ustawiania się. zety poświęcały całe szpalty, była sta. w walce wręcz. miała jednak nieszozę- 


torze wę Florencji. osiągając czas 30.6! 5000 kuracjuszy uroczej stacji klima- | Jędrzejowska musiała biegać po całym le w ogniu przeróżnych 


sek. Dawny rekond Micharda wyno- 
sł 31 sek. 

Mistrzostwo szosowe Włoch, rozgry 
"wane, jak wiadomo. w całym szeregu 


tycznej Tyrolu, Jędrzejowska zajmo- 
wała niepoślednie miejsce. Zwrócili na ; 


fotografów. | 


Ście wałozyć na tym samym ntirmieju— 


| placu, a że biega Świetnie i z „każdej | Była główną osobą tumueju pań, choć w Meramie. Dubieńska przegrała z Ei- 
pozycji umie dać „mmmmmm* piłką, | Friedleben przewyższała ją napewno, 


klasycznych wyścigów. przypadło już | larny, elegancki Matejko, mania do od | niepotrzebnych kroków zużyły cennych | 
poraz czwarty w udziale Alfredowi Bin | bijania piłek — du Plaix, 84-letnia pa- | sił? 
W każdym razie Jędrzejowska była | wianka unikała walki ze swą młodziut- | grze, w wyrobieniu sportowem. 


da. Dalsze miejsca zajęli Negrini, Pie- 
mwontesi i Giaccobe. 

Szwajcar Richli w świetnej formie 
wygrał na zawodach w Bazviei mecz 
Oninium z takimi asani szosy jak 
Frantz, Suter i mistrz świata Ronsse. 
W biegu godzinnym Richli (36,660) po- 
konal! Blattmana i Knabenhausa 

Na zawodach w Paryżu Maronnier | 
pokonał niespodziewanie mistrza śwła- | 
ta Paiłlarda, Wynsdaua 1 Krewera. W | 
dobrej natomiast formie okazał się 
Grassin który pokonał pewnie Dede- 
richsa i Benoita. 

100 kim. bieg parami, rozegrany w 
Belinie. zakończył się dość sensacyj- 
nie. Mino bowiem doborowei stawki | 
zagraniaznych kolarzy, zwyciężyła ma 
ło znana niemiecka para Lehmann, Wis 
el w czasie 2:24.48 — 26 pkt. przed, 
Hiirtgenem, Miethem — 25 pkt., Tiet-| 
zem. Fonanim — 20 pkt., Wautersem, 
Vermandelem. Na dałszych miełscach ; 
kończyli Ehmer, Kroschel 1 świetni 
Francuzi Choury, Fabre. W biegu z do | 
kamniamietm reprezentamci zagranicy po- 
konali Niemców. 

Jeżdźcy zagraniczni wzięli rewanż 
za poradki belińskie w 100 kim. wyści- 
gu w Kołonji Zwyciężyła tutaj para 
włoska Tornank Dmale w czasie 
3:22:26, dystansując o okrążenie Hürt- 
gen, Miethego oraz Choury, Rabra. 


ra Froitzheim, Kehrling. Nie wiele jedz, 
nak mniej mówiono o Polsce! „Dziś gra 
l6-letnia Jędnzejowska*, było ewene- 
mentem eleganckich hoteli. Jej spotka- 
nie z de Macchi, ową świetną walkę | 
dwuch młodych, wschodzących gwiazd | 
obserwowało na centralnym placu po- 
nad 1000 ludzi. 

Jędrzejowska grała istotnie sad 
ie, choć grała gorzej niż... w Warsza- 
|wie lub Krakowie. Zawodziły niemal 
zawsze nerwy, dawał się dotkliwie od 
czuwać brak rutyny turniejowej. Prze- 
męczona licznemi spotkaniami. z prze- 
ciwniczkami, których nie znała, które 
[zmuszały ją do stałego napięcia uwa- 
gi, dość często przechodziła okresy sła 
bości. Tak było z Sc gk, w wal- 
ce o drugie miejsce puharu Lenza, tak 

było z mistrzynią junjorek niemiec- 
kich lander. Pilki, uderzane drżącą od 
| emocyj ręką, padały o centymetr za li- 
jnię te same piłki, które potrafiły tak 
i skutecznie szachować Smekrę, regular 
| 0a Friedleben. 

| , A potem nagle (np. po meczu z San- 
der) przychodziło odprężenie: wspania 
ły mecz z M . prowadzony w bly- 
skawicznem tempie, z całym repertu- 
arem „tricków“ technicznych: Świet- 
nemi slice'ami z prawej, grą przy siat- 
cent. dzi Eid: 

Źródeł zmęczenia szukać należy u 


| 


Lekkoaileci niemieccy w Japonii 
Świetne wyniki Hitomi 


Lekkoatleci n'omieccy Święcii w dal 
szym ciągu znaczne sukcesy w Japomyi. 
Na zawodach w Keijo (Korea) I Mukde- 
nie (Chiny) osiągneli oni szereg pier- 
wszorzędnych wyników. Na pierwszy 
pian wybił się Wegner. który w sko- 
ku o rvazce miał 402 i 400 om. Raz je- 
den pokonał go jednak Japończyk Ni- 
shida, bijąc rekord iapoński wynikiem 
410. Etdracher przebieg? 
10,3 (wiatr) + 105. orzyczem najęroż- 
niejszym jego przeciwnikiem okazał się 
Chińczyk Liu. który ustanowił nowy re 
kord chiński w znakomitym czasie 
10.7. Wichnianu dwukrotnie wygrał: 
200 mtr. w 21,7 i 21.6. W kuli Hirschfetd 
sniał 15,06 względnie „tyłko” 15,16, w 
dysku 43,04, Peltzer wygrał 400, 800, 


1500 i 400 przez płotki w czasach 50.4. zacyj p. 


100 mtr. w! 


Z RE 
Biuletyn tygodniowy z prow 


| -Największem wydarzeniem zawodów 
| był start znąkomitei Hitomi. najwszech 
stroiniejszej lekkoadetki Świata, która 
począwszy od 100 mtr. poprzez 800 
mtr. do skoków i rzutów niewiele ma 


| biegła dava razy 100 mkr. w 12 sek, 200 
air, w 24,9 į skoczyła wdal 607. Wszy- 


sobie równych w świecie. Japonka prze | 


| 


siebie uwagę Świetny Anglik Lee, prze więc słaba ta strona nie uwidoczniła | kłasa gry. 
śladowany pechem de Stefani, regu- | się w czasie meczu. Ile jednak te setki | 


Jakże blado wypadła „drugą mi- 
strzyni Polski“ (reklamowana tak 
| przez dzienniki) — Dubieńska. Krako- 


| rewelacją tumnieju, największym jego' ką rywalką przez cały rok i RPNE 


Między dwiema bramkami 


| 
Słavia zdobyła poważną przewagę 
w mistrzostwie Czechosłowacji, dzię- 
ki porażce jakiej doznała Sparta w 
spotkaniu z Victorią Zizkov w stosun- 
ku 1:3, Victoria przewyższała swego 
renomowanego przeciwnika technicznie 


tuzjowanym Haftlem. Slavia pokona- 
ła Cechie Karlin 3:1. Puc, Svoboda i 
Kratochwil strzelili bramki. Lider mi- 


pkt. i stosunek bramek 22:1(!) Druga 
jest Victoria. 

W mistrzostwie amatorów D. F. C. 
pokonała Morawską Slavię 9:2, a Ko- 
lin — Spartę Kostre 2:1. 

Derby węgierskie, spotkanie Feren- 
cvarosi — Hungaria o mistrzostwo za- 
kończyło się niespodziewanie wysokim 
zwycięstwem F. T. C. w stosunku 4:0. 
Przyczyna porażki Hungarii leży w 
nieszczęśliwym wypadku, którego do- 


iman (złamanie ręki). Hungaria grała 
więc 85 minut w dziesięciu, bez najlep- 


szego gracza. Bramki dla Ferencvaro- | 


si zdobył Turay i Takacs (3) przyczem 
ljedną w ten sposób. że wepchnął do 
bramki bramkarza z piłką. Z innych wy 


ników mistrzowskich wymienić należy: | 
3 Obwód — Bastia 1:0, Ujpesti — „33 | 


0:0, Kispesti — Nemzeti 1:0, Bocskay— 
Pecs Baranya 2:1, Somogyi — Attila 
1:0. W mistrzostwie prowadzi Uine- 
sti (11 pkt.) przed Ferencvarosi (9 
pkt.) Hungarią i „38“ po T pkt. 


W mistrzostwach Anglji faworyci 


stkie te wyniki są rekordami światowe- | zwyciężyli na całej lingi, tak, że w ta- 


ini. 


beti nie zaszły poważniejsze zmiany. 


Wilno. W dniu 18 paździenika w o- |cząc z trudnościami boiskowemi i bra- 


beaności przedstawicieli władz, organi. 
w. i w. f. i szkół, odbyło się 


2:0+1, 4:15 i 57,8. Bóchec 800 mtr. w | otwarcie sań gimnastycznej Okr. Ośr. 


2:01,8 i 1300 mtr. w 4:19. 
Kitamoto był bezkonkurencyinym długo 
dystassowcem wygrywając 3 Ł5 
przed Dieckinannem w czasie 9:08, 
względnie 15:56.6. Trosbach dwukrot- 
ide pod nieobecność Japończyka Miki 
zwyciężył na 140 mtr, plotki w 154 i 
15.3. Rewelacja był Japończyk Nam- 
bu w skoku wdał. biiąc dwukrotnie 
Kochermanna i osiągając takie wyniki 
jak 755 + 745. Kóchenmann mial 745 i 
742. Również Kimura miał w skoku 
wwyż 195 i 185 i dowiódł w ten sposób 
swej ekstraklasy. W oszczenie trium- 
iował Moles 64.70. 


Z Przemyśla 


Japończyk | W. F. Wilno, mieszczące 


się w lo- 
kalu przy ul. Ludwisarskiej 4. Sala po- 


kim. | siada wymiary 19.10 x 10.75 i jest kom- 


płetnie urządzona. 

Po poświęceniu sali przez kapelana 
wojskowego ks. Śledziewskiego, aktu 
otwarcia dokonał wicewo. a wl- 
leński Kirtikiis Stefan, poczem odbvło 
się kilka pokazów gimnastyczno-sporto 


| wych w wykomańiu uczestników kur- 


sów przodowników ówiczeń ciełesnych 
podof. i stow. p. w. oraz grup brenin- 
gowych Ośrodka 

Lekcję gimnastyki z kursem podofi- 
cerskim przeprowadził z wiełką ruty- 
ną por. Herhoid Jan, lekcię szermierki 
sierż, Kruk, pokaz boksu p. Kłoczkow- 


ski. 
Słonim. WKS —ZKS 2:1. Gra cieka- 
wa. Wyróżnili się Turecki i 


Przemyśl, Świteż (Lwów) — Ruch | (WKS) oraz Minc í Baskir (ŻKS). Se 


4:0 (1:0). Mecz 'o wejście do kt. A LO. 
Ż.P.N. Ura równorzędna, nieco za O- 


Zacny. 


dzia p. mir. 
Strzęlec — Policyj- 


Baranowicze. 


jaz mało ciekawą i ara niskim pozio- | ny K. S. (Nowogródek) 9:0 i 3:1. Wy- 
mje. Świteź silniejsza fizycznie grała | różnili się Muszczak i Szulc. Makabi — 
ze szczęściem. Sędzia p. Teleśnicki z | Przyszłość (Wołkowysk) 6:0. 


Jarosławia. Gimn. Morawskiego—Ruclt 
l 8:1. 


hens Mecz o mistrz, ki. 41 
— Kraft nie doszedł do A z 


Zawody kolarskie ma bieżni Ok. X Povodi nieprzybycia sędziego. Zawo- 
dały następujące wymiki: mecz z dwu dy towarzyskie pnzymiosły zwycięst- 
startów Zacharko (Poloria Przemyśl) | wo 41 p. p. 1:0. Gra ostra £ dość cie- | 
— Mann (Pogoń Lwów) wygrywa Za- | kawa, Sędzia p. Fink. 


chanko. Bieg 20 okr. wygrywa Mrów- 


Swisłocz. Najbardziej ruchliwą pla- 


ka 19:02, a w biegu 10 okr. dla mestow. | córką całego powiatu iest tutejsze se- 


uwycięża Witk 9:21. 
się propagandowy bieg dla motocykii. 
Mecz tennisowy Hagibor — Uimm. 
Morawskiego 4:3. Najciekawsze spot- 
kanie Naubort — Branicki 6:3, 6:0. 
W najbliższą niedzielę 27 b. m. Ozu 


Pozatem odbył | minarjum nauczycielskie, które 


A 


wal- 


Wychowanie fizyczne 


Otwarcie CIWF-u nastąpi około 10 


waj organizuje zawody ekdoadlotycz aoa Bo żyw słuchaczy odoanó 


ue o wędrowną nagrodę m. Przemyśla 

Startować będą zawodnicy 
Lwów (zdobywca puharu w 1928 r.), 
Pogomi, Sokoła, Macierzy, Wisly (Kra- 
ków), Sokoła (Jarosław) oraz Polonii, 
Hagiboru i Cawwaju. 

Jarosław. Bieg kolarski LOPP 5 klm. 
1) Sierosławski 11:09, 2) Bajarski 11:38. 
Bieg 15 klm 1) Tyszarski 31:38, 2) 
Pliszka 33:30. Trasa górzysta, trudna. 


g | zostaną internaty, sale wykładowe i czę 


$ciowo laboratoria. Pozostałe urzą- 
dzenia udostępnione zostaną dopiero w 
grudniu, wraz z oficiałnem otwarciem u- 


czelni. 
Personel wykładowców rekrutować 
się będzie z profesorów dawnego 


PIWF-u uzupełnionych pedagogami z 
Centr. Wojsk. Szk. Wych. Fiz. w Poz- 
naniu. Ogólna ilość słuchaczy (zapisy 
już zamknięto) wynosi 150. z czego 60 


kobiet, 60 mężczyzn cywilnych i W 


Brześć n/B. Święto wojewódzkie w. 
f. dało wyniki następujące: 100 m. — 
Śmigielski (Pińsk) 11,4, 800 m. — Gam- 
per (Brześć) 2:14, 4x 100 m. — Pińsk 
49.6. wdal — Śmigietski 5.80, tyczka — 
Czerwiński (Brześć) 2.70, oszczep — 
Dalewiaz 44.33. dysk—Uwarow (Pińsk) 
30.00. kula — Drążek 11.00. 

Panie: 60 m. — Snomkówna (Brześć) 

8.4. 4x60 m. — Brześć 38,2, wdal — 
Sqpopkówna 4.05, wwyż — Kirkowiczó- 
wna 1.145 m, kula — Podniesińska 
9.38, dysk — Sropkówna 24.40, koszy- | ue 
kówka; Szkota Handl. — Ośrodek W, 
P. 22:2, Szk. Team. — Szk. Handi. 
"34: 
Śzoltnie z broni mąłokalibroweł, 
50 mtr, dwie pozycje: 1) Zahajkiewicz 
4Brześć) 180 pkt. wa 200 mośliwych, 2) 
Szerszałowicz (Kobryń) 173 m, Panie: 
1) Cichocka 163 pkt., 2) Skanżyńska 
153 pkt. 

Mecz pitkarski ŻKS — 9 baon łączn. 
3:1. ŻKS poprawił swą fonmę dzi 
trenerowi. 

Mistrzostwo tennisowo Brześcia zdo 
był Jahotkowski, bijąc Pawłowicza 
6:2. 6:1. a w kategorii pań Janikowa, 
wwyciężając Badcełową 6:4, 

Zawody kolarskie miy zwy- 
cięstwo Drańki (200 m. — 14 sek.) 


wojskowych, 

Ośrodki Wych. Fiz. na skutek in- 
strukcji PUWF-u znacznie zwęziły za- 
kres swych zainteresowań, nie obej- 
mując niemi obecnie klubów i zawod- | 
ników, a cała praca ośrodków skiero- | 
wana została na kształcenie instrukto- 
rów i wychowanie fizyczne mas. 

Na nową siedzibę FO się Pań- 
stwowy Urząd W. w grudniu. P.U. 
A> mieścić się kraj w przyszłości 

gruntowmie przebudowanej dawnej 
hali zimnastyaznej w Azgrykol. Lewe 
skrzydło budynku zajmą biura P. U. 
W. F-u, pośrodku umieszczony będzie 
Warszawski Okr. Urząd W. F. i Ośro- 
dek W. F. a prawe skrzydło zajęte bę 
dzie przez salę gimnastyczną. Pomimo 
częściowego przeniesienia się do no- 
wego gmachu Ośrodek W. F. nie zti- 
kwiduje urządzeń w podcliorążówce. 

Zlot W. F. I P. W. Federacji Związ- 
ków Młodzieży Wiejskiej będzie miał 
miejsce w Warszawie w sobotę i nie- 
ganie H i se b. m. 

a złot spodziewane jest przybycie 
około 1500 zawodników z calej Pol- 
ski, a w ramach jego odbędzie się uro- 
czysta akademia oraz zawody lekko- 
atletyczne na boisku przy Al. Zfeleniec- 
kiej na Pradze (naprzeciwko Parku 


przed Stefańskim, W biegu lotności | Skaryszewskiego). Program zawodów 
(525 mir.) Drańko osiągnął czas 37.5, | brzmi: sobota godz. 13 — 15 — pierw- 
Stełańyki 35.5. Bieg australijski: 1) | szy krok strzelecki, godz. 14 — trójbój | 
Drańnko I, 2) Więcek II, -Drańko H. 

dcżdźcy U kiasr: 1) Promiński, 2) Pie- | 
uiący- 


zawody lekkoatletyczne, popisy zimna 
d styczne, gry i zabawy. 


Weber | 


męski i żeński; niedziela godz. 13.30 A 


| 


ktem przyrządów, gra dominującą TO- 
lę w sporcie i może się poszczycić 
|świetrema wynikami. Taki Giedzowd | 
mtr. — 2:07, 1500 mtr. — 4:21, 
bój koto 6000 pkt. Szczepaniak w o- 
szczepie mu koło 50 mir. Czeryński w 
dysku i w kuli 33,60 i 10.52; Kory- 
ciczyk w skoku o tyczce HM. Semina- 


i szybkością, zwłaszcza atak grał le-| 
piej. Sparta grała bez Kady i z kon-| 


strzostw zdobył w czterech grach 8; 


| znał świetny środkowy pomocnik Kal- | 


Prowadzi nadal Leeds United (pokonał 
Birmingham 1:0), przed mistrzem ze- 
szłorocznym Sheffiekl Wednesday (wy 


grama z Fudderstieki Town 3:1), i Man 


chester City (Westham United 4:3). 
Trzy te drużyny mają po 6 pkt. straco- 
nych, ostatnie dwie w tabeli: Port- 
smowth i Mamchester United aż po 16. 
Jak na czwartą część rozegranych mi- 
stnzostw, różnicą więc jest dość 
znacza. 

W mistrzostwach Włoch prawdziwa 
sensacją jest słabą forma mistrza Bo- 
lonji, który dotąd z trzech spotkań wy- 
niósł zaledwie jeden punkt i jest na 
czwartem od końca miaiscu w tabeli. 


| | Bologna przegrała z słabym Lazio 0:3, 


iz Ambrosiana 1:2. a z Triestem osiąg- 
nęła remis 2:2. W słabei formie rów- 
nież jest wicemistrz Włoch. który po- 
konał Triest zaledwie 1:0. a Słabiutkie 
Livorno 3:0. Turyn iest zresztą jedy- 
ną drużyną włoska. która mniema stra- 
conych punktów, Niepokonane bo- 
wiem do ostatniei niedzieli Milano 1 Z" 
ventus, tym razem przegrały: Milano z 
doskonale grającym Neamolem 2:1. Ju 


ventus natomiast stracił ieden punkt w] 


walce z najsłabszą drużyną włoską Cre | 
monese. która niedawno przegrała z 
Roma 0:9. 


Mistrzostwo Jugosławii zostało osta 
tecznie zakończone. W ostatnim spot- | 
kanin mistrz Hajduk (Split) został po- | 
konamy przez Bcogradzki S. K. w stó» | 
sunku 1:2. Porażka ta nie wpłynęła na 


jego losy, natomiast zapewniła druży= | 
nie białogrodzkiej drugie miejsce w ta- | 


beli. 


gistratu na zawodach p. w. i w. f, Dru- 
żyny piłki słatkowej i koszykowej są 


| niepokonaue w Sł iecie. 


Łomża. Ł. K. — Jutrznia (Biały 


miat w r. b. ua 100 mtr. — 11,8, 80% stok) 1:1 (1:0). Wez o mistrzostwo 
skok | kl B Okręgu Białostockiego Ł. K. S. w 
wdał — 682, wwyż — 164; dziesięcio- | skłudzie rezerwowym. Najlepsi na boi- 


Isku Czarnecki Zb. i Kowalik S. Bram- 
ki złobyto z rzutów karnych. 

Tarnów. Metal Fablok (Chrza- 
nów) 3:0. Mecz o welście do ki. A. 


rzyści zdobyłi na wMsność pułar ma- | Goście spóźnili się q sędzia odgwizdał 


SKRZYNKA POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 
P. T. Wal., Warszawa. We wzznian. | w Rawic Mazowieckiej nadesłali naim 


ce. która Pana dotkwięła, mieliśmy na 
myśli właśnie ów miecz z nem. 
Pozwoli Pan, że co do oceny samego 
faktu, szanując Pana zdanie — pozo- 
dY jednak przy swoiem. 

P. S. W., Kraków. Pana podejście do 
sprawy identyfikuje się niemal z trak- 
\towanjem je] przez delegatów sławct= 
mego uadawyczajnego zebrania, Ligi. 
Jeśli graczy spotykają różne kary, to 
tyłko I wyłączme dłatego, że różne by- 
ły stopnie ich przowiny, różne okolicz- 
imości i różne opinje sędziów. Załama- 
wie rąk bez uprzedniego zbudamia ak- 
tów spraw przez Pana poruszanych, 
jest typowem dla polskiego społeczeń- 
stwa sportowego zfiawiskiem rzucania 
oskarżeń w stronę hrdzi uczciwych, 


į pracowitych i obiektywnych. 


P. I. Puszcz., Suwałki, Króciutkie, 
treściwe sprawwozdunia zo wszystkich 


driałów sportu. Legitymację przcśłemy 
po okresie próbnym. 

Refer. Pras. Zw. Młodz. Wiejskięj, 
Warszawa, Sprawozdanie z zawodów 


KALOSZE 


męskie „ p 


BUTY 


DETALICZNIE 


damskie na ciepłej malin. podsz. zł. « 


ŚNIEGOWCE damskie na podsz. ciepŁ. wierzch go 
L czarny z aks. w:łog. i klamrą zł. 
damskie, wierzch Z gabard. czarnej A 


bronz. z aks. wyłog. i klamrą zł. 


damskie, całe z gumy, szare, czarne tub 
beige. z przesuw. guzikiem zatrz. zł. 


czarne, szare lub beige z błyskaw. zam- 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE” Z PODKOWA! 


i panowie po miesiącu. Spóźnione, nie u= 


mięścimy. 

P. A. Kac. Baranowicze. 
a bez wyznania. 

P. Rom. Jas. Lwów. Bawi obecnie 
w Wiedniu. 

P, Jak. Eilg, Łódź. Cieszymy się, że 
pan podziela nasze zdanie. Protestu do 
tychczas nie rozstrzygnięto. 

P. Mar. Jag., Warszawa. Najstarszem 
pismem sportowem w Polsce nie jest 
żadne wydawnictwo tak się reklamu- 
jace, lecz właśnie „Przegląd Sporto- 
wy”, W przyszłym roku minie 10 lat 
działalności „Przezładu Sp." 

P. Al. Plack, Wilno. Nadesłany list | 
przekazaliśmy pod właściwym adre- | 
sem. 

P. Rom. Now., Gdańsk. Serdecznie | 
dziękujemy za pamięć. Notatkę A | 
szczamy. 

P. Jełow. i koledzy, Chyrów. Za ser- 
deczne pozdrowienia dziękujemy. Wy- 
niki zawodów umieszczamy. 


Tak, — 


. 10.” 

11.” 
15.” 
.18.- 

.20Q.- 
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knięcie zł. 


semeiliger 2:6, Jędrzejowska w tym sa- 
mym stosunku pokonała wiedenkę. A 
rezultat tego pośredniego porównania 
miażdżący. Między byłą i obeoną mi- 
sirzyrią Polski jest różnica klasy, w 


kęs niespodziankę sprawił Jerzy 

Stolarow. W grze pojedynczej trafił na 
Froitzheima który miał jeden z najlep- 
| szych dni w swem życiu. Spokojną, in- 
teligentną grą zdołał Polak wyrwąć 
| eks-mistrzowi Niemiec jednego seta. 
Wrażenie owej zdobyczy zbladło, gdyż 
Froitzheim poprzedniego dnia (z Gats- 
kem) i następnego (z du Plaixem) grał 
bardzo słabo. I w Meranie zostało się 
wrażenie słabej formy — Niemca. Ale 
w meczu ze Stolarowem Froitzheim 
stanął u szozyttu fonmy, jak sam to Za- 
znaczył. 

W grze podwójnej Stołarow był rów 
niejszy od swego doskonałego partne= 
ra Bormana, Nerwowy Belg często za 
wodził na meczu z  Kleinschrothem, 
Grammem, Stolarow był zawsze nie- 
zawodny i poprowadził swego parme- 
ra do świetnego zwycięstwa. 

Junżanka grała zaledwie raz. występ 
jej przeszedł niepostrzeżenie, choć zali- 
czyć go wypada raczej do sukcesów 
tennisu polskiego. 

Ogółem wyprawa naszych tennisi- 
stów do Meranu., była naiwiększym 
sukcesem niepodległego tenmisu polskie 
go. Zwróciła na nas oczy przedstawi- 
cieli owych dziesięciu państw. przyby- 
łych do Meranu na ostatni wielki tur- 
niej w ODB. O KŚ E E „ia 
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| SUKCES POLAKA 


| na zawodach motocyklowych 
w Barcelonie 


Wiełka nagroda Europy dla motocy- 
kłistów w Barcelonie przyniosła ztracz- 
ny sułoces Polsce. która pierwszy raz 

wysłała swego przedstawiciela na wiel 

kie klasyczne wyścigi. Hr., Alvensieben 
na Nortonie 500 ccm. zaiał mmanowicie 

czwarte miejsce na 12 startwiących w 

tej najcięższej klasie motocykli. _ Po- 

gromcami jego byli jedynie Anglicy. 

Zaznaczyć należy, że w Barcelonie sta 

nghi na starcie najlepsi motocykliści 

Europy | zwłaszcza liczna bvfa ekspe- 
niemiecka ; włoska. Trudna gó- 
| 


rzysta trasa pełna zakretów wynosiła 
20 okrążeń po 165 kim. (330.160 kim.). 
Na tym dystansie nie znajac zupełnie 
niemal terenu. Alvensleben osiagnal 
szybkość prawie 100 kim. na godzine. 
Zwycięzcą miał 106 kim. 

Alvenstehen pokonał miedzy innymi 
Niemców Soeniusa s Kleina. Anglika — 
Sinckocka i Handieya. Włocha — Var- 
ziego i Szwajcara — Franconiezgo. 

Wyniki szczegółowe były następują- 
ce: Kategoria 500 ccm: 1) Hunt (An- 
glja) na Nortonie 3:05,14, 2) Walker 
(Angłja) ua Sunbeam 3:09:14.2, 3) Dad 
son (Anglia) na Rudge  Withworth 
3:12:13, 4) Alvensleben (Polska) na Nor 
tonie 3:27:51.4. watszaria 350 com.: 1) 
Davenport (Ang.) na A. J. S. 3:22:36,6. 
2) Rowley (Ang£.) na A. I S. 3:28:25,8. 
3) Aranda (Hiszp.) na New 
3:40:12. 

Kategoria 250 ccm. 
klm.): 1) Longman (Ang.) na O. K. 
2:41:27.2 (średnio 92 kkm. na zodz.). 2) 
Ghersi (Wł.) na Guzzi 2:48:10. 3) Hi- 
ming (Ang.). Kategoria 175 ocm. (165 
kim.): Klein (Niem.) D. K. W. onek, 
2) Brusi (Wł. 1:54:21, 3) Sourdei (Fr.) 
1:59:43. 


Imperial 


(dystans 242? 


Trzej sedziowie polscy 


otrzymuią tytuł m 


Następujący sędziowie imiędzynaro- 
dowi zostali uznani przez FIFA: 


iędzynarodowych 


| nisek. 


Z Estonji: Faai. 


Z Austrii: Braun Frankenstein, Gó-| Z Niemiec: Bauwens, Biriom. Fucls. 
bel, Miess, Pressler, Retschury, Zwic-| Z Węgier:  Biro, Gero. lvancsios, 
ker. Klub. Schissler. Salgo, Vecentk. 
| Z Belgii: Langenus. Christope, Van| Z Włach: Mauro, Gama, Carto, Da- 
Praag, Baert Maeck, Dogotte. ni, Carraro, Cetti. 

Z Czechostowacji: Ceinar, Benes, Holandji: Eńners, Mutters, de 

| Brul, Dlabac, Krist, Stephanovsky. Ze | Wolf. 
Z Polski: dr. Lustgarten, Jerzy Gras 
bowski, Rutkowski. 
| Z Francji: Balway. 
imę j Z Szwajcarii: Mercet, Ruot. 
Następny kongres piłkarski odbędzie 


walkover. Mecz towarzyski między tē- 
mi drużynami dał rezultat remisowy 
1:1. Bramkę dla Fabloku zdobył Ki- 
sieliński, najlepszy gracz na boisku. dla 
Metalu — Kopacz. 

Chyrów. Zawody lekkoatletyczne © 
mistrzostwo konwtktu OO. Jezuitów da 
ły wyniki następujące: 100 m. — Jeło- 
wieki 12; 400 m. — Bromski 58.3: ku- 
la 5 kig. — Bendkowski 12.06: dysk — 
Iwanicki 27.12; wdal — Jełowicki 6.25; 
wwyż — Hempel 1.63: trójskok —: Je- 
łowicki 11.62. Siatkówka: klasa VIII— 
VI 30:14. 

Rzeszów. Barkochba — Repr. wo} 
skowa Jarosławia 2:0. Mecz towarzy- 
ski. Wynik remisowy byłby sprawie- 
dliwszy. Sędzia p. Szymański, 

Zawody lekkoatletvczne Sokoła: 100 
m. — Różański 12: 200 m. — Ziobro 25; 
400 m. — Klus 63: wdał — Długosz 
5.62; wwyż — Twaróg 150: tyczką — 


Humciak 2,50: kula — Piskor 9.31; dysk | 


— Długosz 33.52: oszczeD — Porada 


38.43. 
Stanisławów. Zespół Erik i Sta- 
r kij — Hasmonea (Lwów) 6:3 


Najlepiej w teamie grali Fleischer, 
Presser, Skutnieki i Widwiokę, gdy w 
Hasmonei — Parness i Redler. Sędzio- 
wał doskonale Dr. Wilder. 

Redaktor Dr. Wilder obchodził jubi- 
lesz 300 sędziowańia podczas meczu 
Hasmonea — Team Hakoah — Sta- 
nisławowia. Obie drużyny wręczyty ju 
bilatowi kwiaty. a licznie zebrana pu- 
| bliczność zgotowała mu owację. 

Kołomyla. Stryjanka (Stryj) — 49 
p. P. 


EU 


Lekkoatleci Polonii i Warszawianki 
rozegrają na zakończenie seBONU tra- 
dycyjny mecz.. piłki pożnei. z od- 


| będzie się na dosta Połomii w dniu 3 


! istopada, jako przedmecz zawodów 
ligowych Polonia — Turyści. Między 
wietoma_sensacjami największą będzie 
kadra Petkiewicza na prawem skrzy- 

UC. 

Ciszewski trzeci z krakowskiej trój- 
ki ataku Ległi, znajduie się na dłuż- 
szym przymusowym urlopie. sporto- 
wym. Ciszewski miał osobisty zatarg 
z Legią i od tego czasu nie występo- ; 


się w Budapeszcie dnia 6 i 7 czerwca 
1930 r. 

200 dolarów wynosi składka, kiórą 
nta uiścić Związek piłkarski, o iłe chce 
uczestniczyć w grach o mistrzostwo 
świata, które odbędzie się w Monmtevi- 
deo w 1930 r. 

Anglia — Irlandja, pierwsze spotka= 
nie piłkarskie o międzynar. nustrzo- 
stwa W, Brytanji zakończyło Się spo- 
dziewanem zwycięstwem Anglików w 
stosunku 3:0. Bramki strzelili: słynny 
król strzelców Cunsell i Hinc. Jest to 
pierwsze sbotkanie od r. 1908 wyzrąpe 
przez Angików w Bolfaście. 

Niemcy — Finlandja, międzypaństwo 
we spotkanie piłkarskie rozegrane w 
Altonie, zakończyło się zwycięstwem 
Niemców w stosunku 4:0. Niemcy wy- 
stawili drużynę rezerwową, mimo to 
górowali bezapelacyjnie nad prymitv- 
witą drużyną gości z północy. 


Gdańsk. Gedania — Hansa 1:1 (1:0). 

ccz o mistrzostwo Ligi. Gra przede 
stawiała bezładną kopaninę 20 ludzi, 
którzy biją w piłkę po to, aby owa bym 
ła stale w ruchu. 

Czas najwyższy, aby gdańskie klu= 
by a w szczególności sympatyczna Ge 
dania przeszła od kopaniny do piłki 
wożneł. Dobrej sztuki piłkarskiej Ge- 
dania nie nauczy się od tównorzędnych 
przeciwników w Gdańsku, tutaj więc 
mają wdzięczią rolę do spełnienia pol- 
skie kluby ligowe. Należy chociaż Taz 
wa rok odrzucić zasady polityki kasos 
wej i przyjechać do Gdańska za małą 
rekompensatą pieniężną lub też zapro- 
sić do Polski drużynę Gedanii. a wyni- 
ki takiej nauki nie póida w las. Wów= 
czas odobycie tnisbrzostwa ligi gdań- 
skiej nie będzie próbą gryziemta orze- 
chów granitowych, a przecież o zma” 
czeniu propagamdowem zdobycia mi- 
sbrzostwa Gdańska przez Polaków nie 
potrzeba się chyba rozwodzić, 

Grudziądz. GKS — TKS 29 3:2 (2:2). 
WW plerwszej połowie gra otwarta, w 
drugiej — przewaga miejscowych. Po 
zarządzeniu przez sędziego rzutu kaft- 
nego przeciwko toruniakom. goście scho 
dzą z boiska. Sędzia p. Cichac 
OO | 
o R 

Lublin. Sztern — Hapoel 2:1. Zawo- 


jwał w jej barwach. Pomimo przerwy | dy towar Zasłużono øw yciesiwo 
| w grach Ciszewski nie zaniedbuje tre- | 00 e R uadólkiasą B. Sę- 


| ningów. 
O zwolnienie czy skreślenie z Lezji 


|nie zwracał. 

Kuśmirek, gracz Sokoląt warszaw- 
skich, który przed niedawnym czasem 
| został kopnięty na jednym z meczów, 


| zmarł po dłuższym pobycie w sapi- 


| tabu. 
| Olasek i Maderskli, gracze Polonił 

Ib, opuszczają szeregi swego klubu. 
| Rzędzki (WKS) zmuszony jest do 
|8-tygodniowego przymusowego odpo- 
|czynku w konsekwencji pogróżek 
w stronę sędziego. 

„ops a (Pocisk) ukarano 4-tygo- 
dnfową dyskwalifikacją za słowną © 
brazę sędziego. 

Protest Sokoląt w sprawie meczu Z 
| Ogniwem (o wejście do kl. A) — Pdrzu 
cono, Nod niemożności  stwierdze- 
nia winy niwa. 

Kaczanowski, doskonały napastnik 
| Varsovii obchodził na meczu Z Uwiaz- 
|dą uroczystość 200-meczu W barwach 
klubowych. 

Gwiazda wyjeżdża w nadchodzącą 
niedzielę do Pułtuska. gdzie zmierzy 
się z tamtejszą reprezentacją, 


Ciszewski dotychczas do nikogo się | 


dzia p. Regenbogen. 

W niedzielę 27 b, m. ma być Toze- 
grany mecz Lublin — Równe. 

Radom. Makabi — Barkochba 1:0. 


l | Zaw. towarzyskie. Gra ciekawa j żywa, 
| Makabi poprawia Sie z meczu na mecz. 


Zwycięski gol padł z karnego, 

Zgierz. Podczas święta W. F.1P. W. 
uzyskano wyniki: Sokół — Orlę 2:0, 
Makabi — H. K. S. 14:12 (koszyków- 
ka), Ł. K. S. (Łódź) — Gimnazlum 11:2 
(hazena). 3000 m. — 1) Marczak. 2) 
Cylke. 3) Szapszowicz; 1500 m. — 1) 
aS kiewicz, 2) Marczak, 3) Szapszo- 
wicz; sztafeta 4 x 100 — 1) Gimnazjum 
53_s., 2) Sokół. 

Turek. S. M. P. — Tur 3:2. Zwycię- 
stwo nowozorzanizowaneł drużyny. 

Włocławek. Ostatnie wyniki: Tur — 
'Kraft 1:1. Cuiavia — Makabi 0:0, 
Gwiazda — Jutrznia 3:2, Makabi — 
Strzelec 3:2. 

Płock. Mistrzostwo Płocka w dziec- 
sięcioboju zdobył! Kuskowski przed Bet 
leyem, w pięcioboju—Kurowski przed 
Smolińskim. 

W finale międzykiibowego turnie 
ping-porgowego Óąbiński pokonał E- 
lenberza 6:8, 7:5. 6:4. 

Mistrzostwo kolarskie Makabi 30 


Odwołanie się WATT-a, co do wal- 
| koveru za mecz z Drukarzem — zosta-, 
ilo odrzucone. 

Kunkel I Mizerski, czołowi gracze 
sekoili hokejowej Lewii. przenieśli się 
do Warszawianki 


kim.: 
Grabman, Lisser opuszcza w najbliż- 
szym czasie Płock i przenosi się do 
Warszawy  ś(przypuszozalnie do Ma- 
kabi), 


1) Lisser 1:08:30, 2) Galewski, 3) . 


U wu O Sy, aaa 
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W. MIECZYSŁAWSKI 


W OBRONIE REKOR 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 26 października 1929 r 


. 


; D 


wielkie posłannictwo dziejowe najwiekszych sportowców świata 


Rekord Bowina pobity!.. Sta-| 


Każdy z was ileż razy widział! piękniejszego ze sportów: biegu! rzenia wolą pokonania tych tyle, miarów tragicznej walki. 


lo się; pod stopami najszybszego | na fotografiach wszystkich pism; płaskiego. Od huraganu stu me-, .nówiących cyfr. 


_ Finnów padła bohatęrska mia- szeroką, roześmiana twarz. Po-, trów, który kilku skokaini rzuca | 
ra fizycznego rozwoju ludzkości. | tężuą pierś, potężne mięśnie i po-| biegacza na taśmę, aż do 
Czy tylko tyle mieściło się w. tężne bary: To rekordzista świa siłku maszyny, który daie 20 


wy- 


tym okrzyku kolporterów gazet, ta na 100 i 200 in. Ainerykantn,| okrążeń stadjonu w 30 min. 


oznajmiającym ustalenie nowego 
rekordu? Nie! Żadną miarą, 
nie! 

Wielką wstęgą opasują kulę 
zięmską bjałym, czerwonym i 
czarnym żuzleim posypane bież- 
nie. Tysiące młodych jstnień tło- 
czy szybkiemi stopami ziemię. 
Tysiące ramion wyrzuca z westi 
chnięniem w powietrze oszczep, 
kulę lub młot. 

Wsłuchaj się: z zewsząd w 
słońcu nową radością życia gra- 
ją stadjony. Patrz tam na zielo- 
nej murawie zawisł w powietrzu 
leżąc nad poprzeczką atleta, zda 
się spoczywa, ręką jeszcze odpy 
cha zbyteczną już tyczkę, za! 
chwilę spadnie lekką stopą na 
piasek, zdejmuiąc ciężar z pier- 
si tysięcy, knebel wyjmując z ty- 
sięcy ust. 

Zaklęty w białem kole jeszcze 
się kręci dyskobol. Przęd chwi 
la a rozwartej dłoni wypuścił 
błyszczący międzią w słońcu, 
alzwoniący w powietrzu dysk. 
„a nim przegięty w tył ku ziemi 
anierzy wysiłek rozwartejn ra- 
mieniem inny atleta. Lewą ręką 
wyciągniętą przed siebie wska- 
zuje drogę, po którei wyleci bos=! 


| gu. na mecie. 


miej jeszcze być nim długo. 


Charlie Paąddock. Charlie. za-| 
wsze się śmieje, na starcie, w bie 
Tę radość swego! 
pięknego wysiłku niesie Paddock | 
setkom tysięcy swoich kolegów 
w sporcie, rozsianym po całym 
Święcie. 

Za takimi jak on idzie ta wiel- 
ka rzesza, których nową świąty- 
nią stały się stadjonv. „Proro- 
ków“ tych jest niewielu. Rekor- 
dzistą trudno jest zostać i trud- 


Ale jest dwu, którzy wysiłek 
ludzki do takich doprowadzili 
granic, iż znaleźli się na ustach 
wszystkich, u kresu zdawałoby 
się możliwości człowieka. Ci 
dwaj. z których jednemu pomni- 
ki za życia stawiają. to Paddock ' 
i Nurmi. Amerykanin i Finn. 

Ci dwaj ludzie zamkneli w so- 
bie całą treść pierwszego, naj- 


10,4 sek. — 30 min. 06 sek. oto 
kres wysiłku ludzkiego dzisiaj. 
Oto przeciwnicy, z którymi wal- 
czą wszyscy atleci świata. lle 
młodych głów pała dziś marze- 
niem i skuteczniejszą od ma- 


Niedługo już może Nurmi i 
Paddock zejdą z bieżni. Ale re- 
| kord ich pozostanie. Wysiłek za 
mieniony w symbol matermnatycz- 
ny zawsze kusić będzie tysiące 
uskrzydlonych stóp. 

A może te wszystkie rekordy. 
| taśmy i chronometryv. może to 
wszystko błaga, może to wydy- 
manie zwykłej zabawy do roz- 


POLACY WE FRANCJI 


organizują Unję Wychowania Fizycznego 


Wo Franchi, w miejscowości Leus. 
odbyła się ostatuio konferencja pol- 
skich związków i organlzacyj sporto- 
wych w sprawie utworzenia na terenie 
Francji wielkie! polskiej Unii Wycho- 
wama  Fizyczucgo. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Polskiego 
Związku Piłki Nożnej we Francji, 
guiazd sokolich oraz organizacyj gim- 
nastyczino - sportowych. Na zebraniu 
uchwalono jednomyślnie rezołucję, w 
której zebrań między inneni stwier- 
dzają. że przyśmnułą zasadniczo myśl 
utwonzenta podobnej organizacji, a u- 
stalenie szczegółów, statutu i t. p.. po- 
zostawiają dalszym zebraniom zarzą- 


dółv poszczcegółmyci związków, któ. 
rych uchwały musza być jednak za- 
twierdzone przez walne zebranie. 

W celu ustalenia szczegółów przy- 
szłej Unti. odbędzie się dnia 1 listopada 
w Lens druga konierencia. Ponadto na 
konferencji postanowiono urządzić w r. 
1930 coś w rodzaju I olimpiady tej 


dla rozwoju sportu polskiego we Fran- 
cj koniecznie jest posiadanie własnych 
polskich boisk sportowych. przynał- 
mniej w ważniejszych ośrodkach wv- 
chodźctwa. Zebrani apelują do władz 
polskich, by udzieliły organizacjom na 
l ten cel pomocy finansowej. 


przyszłej Umii. Wreszcie uchwalono, że | 


Tak 

mówi wielu. 
Podobno sportem prawdzi- 
wym jest ranne „piętnaście mi- 


nut dla zdrowia“. Nie więcej. 
Reszta to humbug, cały laur olim 
piiski, igrzyska i rekordy. Po- 
|prostu hodowla koni wyścigo- 
wych, hodowla ludzi o żelaznych 
mięśniach į ptasich mózgach. 
Cóż z tego, że iakiś cymbał, kie- 
dyś przypadkiem rzuci oszcze- 
pem o centymetr dalej. co zre 
sztą jest kwestią przypadku. 

Ja wolę pójść do cvrku. Tam 
więcej zobaczę rzeczy dziwniej- 
szych i bez pretensyj! 

Czyżby rzeczywiście sport 
zwężał czaszki tak jak rozszerza 
klatkę piersiowa? A cyfry re- 
kordu były tylko pretensjonal- 
nym. beztreściwvm dźwiękiem? 

Peltzer, rekordzista Średnich 
| dystansów jest doktorem. Osbor 


{ 
| 


|ne, rekordzista skoku ww ;ż jest 
| studentem. Rekordziści skSu o 
ltyczce i rzutu dyskiem, Cartf i 
Kreuz są też studentami. Nurmi 
jest inżynierem. Na liście rekor 
idzistów niemasz człowieka, któ- 


SMUTNA HUMORESKA 


Jak należy „sędziować', aby zadowolić kluby i „fachową”* prssę 


Fanatyzm klubowców I dvietantvzin 
pracy codziennei w stu procentach zwa 


kim łukieim w powietrze oszczep, | lają m każdego przezrinego meczu 
bak z ; na.. sędziego. a tle szeregu artyku- | 

by rare że Ej zie Na, N: łów, które na ten temat wkazuły się; 
ed taK codzien tysiące. INA w jednem z pism warszawskich. ieden 
wszystkich szerokościach ludzie z uaszych Czytelników nadsyła projekt 
wszystkich ras stanęli do naj-|.reformy“ sędziowskiej. . | 
piękniejszych zapasów. | * | 
s Zmęczona, z pośród ruin wsta-| wiądomem jest od dawna. 'że najwięk 
jąca ludzkość zaczęła oddychać, | szą bolączką sportu piłkarskiego sa Sę- | 
„Jeszcze dusi nas ostatkiem tra-| dziowie. Z ich winy każdei niedzieli kil į 


wielu przygodnych refonnatorów i idą- 
ce po /imii ich haseł. 


Otóż sędziego zastepulje ua boisku | 


kierownik gry. Kierowników tych wy- 
biera raz na rok ogólne zebranie wszy 
stkich czyunych graczy ligowych w 
pięcioprzymtotnikowem głosowaniu, 
Kierownik wykonywa wskazówki ko- 
łegiałnego jury. Ponieważ przy wyzna 
czaniu kosnpletów 3 czy 5 sedziów. by- 


wiecznych wspomnień burza, któ-! 
ra przez 5 lat szalała nad Świa-| 
tem. Ruiny, które zostawiła poj 
sobie wojna jeszcze grożą dalszą | 
rulią. Ale już mrok się przecie- 
ra i słońce nowej radości świe- 


kudziesiąt klubów w Polsce przegry- 
wa mecze, wskutek ich  skandallcznej 
strotnniczości i przgękupstwa w r. b. aż 
2 kluby wylateją z Ligi. Nie mogą onii 
nasycić swych niskich instynktów gne- | 
bienia drużyn na boisku. ale leszcze Do 
meczu czynią starania, o dyskwalifika- 


cje graczy. którzy jeżeli kiedy nawet 
grają brutalnie. to przecież nie z innej 
przyczyny, jak tytko z powodu nieza- 
rydnnśc! sedziego, 

Od czasu do czasu żiiajeźć jednak | 
można ideowych bojowników o sprawę | 
słuszności, którzy Śmiało podnoszą 


cić zaczyna. 
RE EO WY ZZ WRA WE RÓD 
ÍO Eee | ca" W R AR AE PRZESADA 


Sędziowłe coraz niechętnieł przyi-. 
r'ują na swe barki ciężki obowiązek ' 
prowadzenia gier ligowych. Za ich wy- 


siłęk fizyczuy i kolosalne napięcie ner- 
wów nie czeka ich bowiem nic ponad 
gwizdy, kpiny i niekulturalne okrzyki | 
zę strony zwolenników tej czy innej | 
drużyny. Błędy ma prawo czynić nA 
boisku każdy gracz, mylić się może | 
każdy widz — prócz sędziego. 

Jeśli dodać do tego, że większość 
Krytyk (tych najgłośniejszych) pada z | 
ust ludzi nie znających przepisów lub 
to gorzej — znających je źle, zrozumie | 
my fakt że już na niedzielę najbliższą 
w dniu 27-go b. m. dwu wyznaczonych 
uprzednio arbitrów zrzekło się prowa- 
dzenia meczów, 

Dwie noce podróży w wagonie, półto | 
1ej godziny gwizdów, piętnaście minut | 
wywijanie laskami nad głową i nał-| 


sztandar buntu, przeciwko dotychczaso 
wym skostniałym przepisom I krwawej 
dyktaturze przekupnych sedziów. 

Stajemy całkowicie po stronie refor- 
matorów i ze swej strony rozpoczyla-| 
my akcję pod hasłem: 

1) Obalenie nieznośnel dyktatury sę- 
dziów: 

2) wprowadzenie na miejsce dykiatu-; 
rw rządów demokratycznych, opartych 
na ogólnych zasadach parlamentaryz=" 
itti: 

3) obalenie zasady 


bszapełacyjności 


orzeczeń sędziów + niezależności S€ę-. 
dziowskiel. l 
Aby zapobiec zgóry madmierneim 


przewlekaniu się procesów meczowych | 


ohydniejszych obelg rzucanych bez- | proponujemy całkiem nowy system $c-| 
osobowo w stronę schodzącego z bo- dziowania, Który, zdaniem nastem sta l| 
iska arbitra, wreszcie stek pomyj wy- nowi majtrafniejsze rozwiazanie zawi- 
lanych potem na głowie w prasie — ' lego problematu poruszonego iuż przez 


| meza 


| A A | m aa 


WIKTOR JUNOSZA 


KRÓLOWIE PIĘŚCI 


Portrety mistrzów bokserskich świata 


II. 


Gdy James Corbett. w dniu 
7 września 1892 zdobył mistrzo 
stwo Świata, nokautując Sulli- 
wana, gazety pisały o niespo- 
dzjance, wyrządzonei przez 
„młodego urzędnika bankowe- 
go 

A przecież -Corbett liczący 
lut 26, miał za soba jakie 25 mce- 
czów i na liście przeciwników 
ieęgo widniały takie sławne wów 
czas nazwiska, iak Jack Burke, 
Jake Kijlzain, Buffalo Costello, 
Mac Cafiery, Joe Choynskv Jim 
Hall! 

Prawo do pretendowania do 
tytułu mistrza dał nu jędnak 
przędewszystkierm mecz z mu- 
rzynem Peter Jacksonem, tym 
jedynyin człowiekięm. którego 
Sullivan unikał, pozorując swą 
niechęć skrupułami „rasowemi!' 
*—. dotyczącemi zabarwienia skó 
ry rywala. Niezwyciężony Jack 
son — „Czarne Kowadło* był 
rnistrzem Australii i ze śmieszną 
łatwością pokonał wszystkich. 
z kim się tylko spotkał bądź w 
swojej oiczvźnie. bądź w Ame- 
ryce czy Ang'ii. 


- | ma M 


gdy po 61 rundach przerwano 
mecz, ogłaszając remis. 

Po zdobyciu tytułu mistrza 
świata Corbett, dla swego elc-; 
ganckiego wyglądu i wytwor- 
uych manjer przezwany „Gen- 
tlernan - Jim“ walczył mało. 25 
stycznia 1954 zmokautował w. 
3-iej rundzie Charley Mitchella. 


7 września tegoż roku wysłał do 
krainy marzeń w 6-ei rundzie 
Peter Courtneya. 

Rok 189%. Krótki  4-run- 
dowy mecz z Tom Sharkeyem, 
zakończony na remis. I oto roz-| 
poczynają się pertraktacje, ce- 
lem doprowadzenia do spotka- 
nia Corbett — Fitzsiminons. 


Czy ież uda się usiąść 


— 


loby zawsze 10. wzgl. 8 klubów ligo- 
wych w dury reprezentowanych, 
rzecz prosta. że kompletów takich u- 
tworzonych będzie sześć. t. i. tyle ile 
w ciągu jednego dnia może być roze- 
granych spotkań ligowych. 

Wobec tego jury składać stę będzie 
z 13 delegatów klubów lIkgrowych. Pa- 


nowie ci za zwrotem kosztów przejaz- 
du sleepingiem l-ej klasy i skromnyoh 


ua tronie ij w tym roku? 


—— vara rverzmaozzwę 


diet. będa mogli na każda niedzielę 
,przyjeżdżać. Z tei strony niema więc | 


ryby nie miał wyższego wy- 


kształcenia. 


%* 

Bez nich. bez tych rekordów, 
bez chronometrów i taśmy mier- 
niczej czem byłby sport? Nudna 
zabawą. którą by prędko znudził 
się widz i zawodnik. Wysiłek 
ludzki trzeba czemś zmierzyć. 
I sile woli i mięśni trzeba dać 
symbol żywy i trwały. Bez te- 
go nie byłoby postępu, 

Dziś człowiekby biegał tak 
jak sto lat temu. Rekord bo- 
wiem jest ową miarą postępu, 
za którą jdą wszyscy. Za rekor- 
dzistą atletą idą całe pokolenia 
młodych. Każdy jego krok na- 
przód jest krokiem tysięcy. Je- 
go zwycięstwo jest zwycię- 
istwem pokolenia, które niepow- 
strzymanie za nim podąża. 

Sto lat temu. 

lHuż ludzi biega tak jak Nurmi? 
A ilu nivśli tak jak Kant? Hu 
ludzi skacze tak iak Osborne? A 
ilu pisze tak jak Mickiewicz? 
Któż jednak zaprzeczyć zechce, 
iż Kant i Mickiewicz podnieśli za 
sobą rozwój umysłowy współ- 
czesnych sobie pokoleń. 

Kto wierzy w lepszą przy- 
szłość ludzkości, ten zrozumie 
piekno wysiłku i posłannictwo 
atlety. Ten zrozumie urok jaki 
na masy rzucił sport. niosąc ze 
sobą wizję „doskonałego“ czło- 
wieka przyszłości. 

Jak dziecko, które słę coraz 


trudności. Przewodniczy delegat klu- R i 

bu, zuajdującego się w środku tabeli. a | to now ych słów UCZY, jak mẹ- 
więc tak e: ui zo. | drzec, który przyrodzie coraz to 
stać mistrzem, am spaść do kl. A. Ta- nowe skarby wydziera — re- 
iki pan będzie uajbezstronniejszy. Jury | kordzista o ułamek sekundy. wy 
peeta ua specjahiej ga ye darty naturze dalej stawia słupy 
Po każdym gwizdku kierownika gry | TOZwoju ludzkości i kiedy z pier- 
pna boisku, prezwodniczący zarządza | Sią, bijącą na taśmie zwycięstwa, 
krótką dyskusję. zgłaszane su wułoski. | przemierzy wzrokiem białą wstę 


jaki rzut podyktować i rozstrzyga gło- 
| sowanie. Po uchwaleniu zamknięcia f 
| dłużei dak 30 sninut przemawiać me wol; 
no. Czas dyskusji odlicza się od okól-| 
i nego czasu gry. Jury deleguje 5 człon | 
i ków do kontroli stopperów. 

Nadto każdy z członków lurv ma wła 
sią syrenę, przy pomocy którel może 


zę bieżni, będzie mógł słusznie 
powiedzieć razem z poetą: 
„Ale tak c, co droge w zęstwie lasów 
ZTACZąĄ, 
Przestrzeń przebytą Jasnem 
spojrzeniem og" ""1Ęę. 


pw każdej chwili grę przerwać i zgłosić 
| swód wniosek. (Po odzwiądaniu gola | * p - k 
inożna zgłasznć wniosek, uzualący. ŻE, Zawody strzeleckie Zw.-Of. Rezer- 
igo nie było, Nadto przy wyniku, bez- wy we Lwowie dały wymiki: broń ma- 
: bramkowym. osoby  niezalnteresowane | fokalibrowa 25 m. 1) ppor. Kiczek 96 
'inogą zgłaszać wniosek o drzyznżnie | pkt. na 100 możliwych: broń małokalim 
iH browa 50 m. 1) kpt. Bereźniski 95 pkt. 
W razie normalnego ukończenia 4ać+ | na możliwych, 2) ppłk. Horzowski 
czu, nazajutrz zbierałoby sie koleg Nhi" J pkf. 3) por. dr Lubaczewski 76 pkt. 
apelacyjne. złożonę z innych delegatów > turnieju siatkówki organizowa- 
tych samych 13 klubów. celen zweryfi | nym przez lwowską Lechię wyniki by- 
kowania gry. Jako materiał dowodo-|ły następuiące: panie: Dror — Lechia 
wy składunoby do akt sprawy recen- | 30:24, Sokół H — Strzelec 30:17: pa- 
zje wszystkich pism codziennych. by na | nowie: Dror — Haszomer 30:9, Sokół 
ich podstawie wvrokować. Ten prze-| Il — 40 p. p. 30:7, Lechia — Strzelec 
pis proponowanej przez nas procedury | 30:0, Lechla — Haszomer 22:20, Dror 
oparty jest na precedensie ostatniego | — Lechia 30:12, Sokół 1I — Strzelec 
wakiego zgromadzenia Ligi. na którem | 30:3. Haszomer — 40 p. p. 30:13. 
wycinki z gazet złożono do akt pewnel Turn'ej piłkarski klubów żydowskich 
sprawy dyscyplinarnej, Powołujemy | we Lwowie z udziałem Hasinonei. Re- 
się na to. bv nie uczyniono nam zarzu- | kordu, Metalu i Jutrzenki odhył się w 
tu fantastyczności poniysłów. ub. sobotę i niedzielę: wymiki był na- 
Któż zaprzeczy nam. że w takich wa | stępujące: Jutrzenka — Metal 3:2, Has 
runkach wykluczona bedzie wszelka | monea — Rekord 2:2, Rekord — Ju- 
igra brutalna i wyniki meczów będą | trzenka 5:2, Metal — Hasmomca 5:0. 


=S asw RE CAR 


bramek jednej z drużyn. 


| idealnom odzwierciadłeniem stosunku sił Zwycięstwo w turntelu odniósł C-kla- 
sowy Rekord. Hasmonea grała w skła 
dzie bardzo osłabione" 


| walczących drużyn. 


= 
4 


sa 


wezwanie od Corbetta. Nie; Poleciałem na arenę. każąc go Królewska Mość mógł wejść| Po swej porażce, o tak tra- 


tracę ani chwili, 
dy. 


rządzenie. Do dziś jeszcze 


lece w te Pę-, czemprędzej przerobić całe u=: niepostrzeżenie". | 


| Mecz miał przebieg emocjo- 


gicznych konsekwenciach, Cor- 
bett nie wycofał się z ringu. 


— Czem pokryta jest podłoga dźwięczą mi w uszach uderze-| nujący. Stuprocentowy fawo- Chciał tytuł odzyskać. Było 


ringu? — zapytuje mistrz. 
— Płótnem, rozciągniętem na 


| filcu grubości dwa cale. 


—. Co? Za kogo pan nmie bie 
rze? A tak ufałem! Jeśli taki 
podkład jest odpowiedni, to moż 
naby walczyć i na furgonie 2 
bryłami lodu! Będzie dywan, 
albo ja nie występuję! 

Oczywiście, musiał być dy- 
wal. 

Corbett zainteresował się na- 
stępnie dokładnemi wymiarami 
ringu. 

— Dwadzieścia stóp dziewięć 
cali, wviaśniłem. 

— I pan ma odwagę nazywać 
siebie _ impresariem — ryknął 


(mistrz. Kurnik pdn potrafi zor-| 


ganizować. a nie mecz bokser- 


|nia młotków i zgrzyt pił. 
Zdawało się. że to iuż wszyst 
ko. Lecz nie — pod wieczór no 
wy list od Corbetta, bym się sta 
wił natychmiast. 
|, — Jak ja wejdę na arenę? — 
zapytał Jim. 

— Przez główne wejście, albo 
(przez jedno z bocznych, są dwa. 
| — O; to za blisko publiczno- 
ści! Czy niema jakich drzwi z 
tylnej strony? 

— Niestety! 
| — W takim 
| łuję—wyrzekł 

man - Jim, ale 
| wieczór. 

Byłbym go. 
patji, chętnie zastrzelił. 


1 


razie bardzo ża- 
uprzejmie gentle 
nie przybędę dziś 


mimo całej sym- 
Ale... 


Zdawało się na pierwszy rzut) ski! Musi być 24 stopy, albo nie, skończyło się na tem, że musia 
ino przebić tylną ścianę — by Je 


oka, iż mecz ten nie miał racji, 
bytu: cóż mógł wobec tak z 
nego, tak silnego, tak rozważ-| 


nego pogromcy Sullivana trzy- | 
mistrz 


dziestopięcioletui  iuż  ' 
świata wagi średnie lżejszy 0 
dobre siedem kilo? ? 
Ale zapominano, że Bob Fitz) 
był może największym fenomc- | 


nem, jakiego znała historia rin- || 


u. 
17 marca odbył się mecz. Że! 
sprawa nie będzie łatwa. Cor-| 


21 maja 1891. w San Franci- 


bett przeczuwał. Był tedy jesz] 
sc» mlody urzędnik bankowy. 


cze bardziej nerwowy. niż zu-. 
J.m Corbett okazał się przeciw. zwyczaj. Opowiada o tem im-' 
nikier. tak upartym, iż Peter! pressario Coftroth: i 
Jackson był bardzo szeześliwyv. i 


- 


„W południe otrzymuie pilne |! 


walcz”! 


> 


wona 
KOLOŃSKA 
I MYDŁO 


- 


ph rean » . 
[UJ 
dla sportowców niezbędne. 
Oryginalne tylko z firmą 


HENRYK ŻAK-- POZNAŃ 


ryt. Corbett z tnieisca zaata%0 
;wał. Lecz okazzło się. że jesti 
|niedość szybki, by uniknąć ri- 
post Boba. Jim zadawał ciosy 
| straszliwie silne. tcz tz wszy | 
stko przyjmował ze stoicyzmem. | 
Na punkty przeważał Corbett.| 
| lecz było widocznem. i przec'w | 
nik jego poluje wyłacznie na no- 
kaut. 
| Dość wolne z początku tempo 
| stale się ożywia. Obaj dają ze 
| siebie wszystko. Fitz jest cały | 
we krwi, zwycięstwo Jima wy- 
daje się pewne. 

Lecz oto l4-sta runda i nad- 
|chodzi moment na który Fitz- 
simmons cierpliwie czekał od sa 
mego początku. Z błyskawicz- 
ną szybkością wykonuje swą 
przygotowaną od miesiąca „fra, 
zę“ i — lewa pięść jego trafia z 
szalonym impetem w plexus so- 
| laris mistrza świata. Corbett pa 
da na kolana, sparaliżowany. 
Widzi i słyszy. Słyszy. jak sę 
dzia niewzruszenie liczy — lecz | 
| wstać nie może: ciało nie słu- 
cha się go, nie podlega jego wo- 
hs 

I trzydziestopięciolętni mistrz 
świata wagi Średniej. staje się, 
mistrzem świata wszechwag! 
| Los nieubłaganv nie zadowo- | 
lił się zabraniem Corbettowi ko- | 


| docck 


włos od celu, gdy zmierzył się 
11 maja 1900, w Coney Island, 
z następnym mistrzem. Jeffrie- 
sem. Od początku i do końca 
spotkania z kołosem z Los An- 


į geles, miał przewagę. O niebo 


lepszy  tecłmicznie.  zręczny. 
sprytny, Corbett był jakby sam 
jeden na ringu, tańcząc dokoła 
ociężałego partnera, którego 
główną zaletą było to. iż żaden 
cios nigdv nie zdołał być tak 
silny, by Jefiries go mógł po- 
czuć! Gdyby mecz trwał 20 
rund — jak było to we zwycza- 
ju — Corbett odzyskałby tron. 
wygrywaiąc bardzo wysoko na 
punkty. Lecz ugodzono się. że 
będzie rund 25! | oto w 23-ej 
Jeffries, który 56 razy od po- 
czątku meczu, chybił swą mor- 
derczą prawą, strzelił ze swej 
katapulty poraz pięćdziesiąty 
siódmy — j Corbett padł, znokau 
towany beznowrotnie. 

Zderzył się z Jefiriesem iesz- 
cze raz w trzy lata później. Lecz 
14 sierpnia 1903 znoksutowany 
był już w rundzie dziesiatei, mu 
siał zrezygnować ze swych am- 
bicvi: po 18-letniem na nich po- 
bycie porzucił deski ringu — dla 
teatru dramatvczr"e7o 
Podczas swej kariery wa'zył 
36 razy, przertuvwotz 5 srot- 


` 


romy. Ojcież postawił na ięgo kań i jest uważany za tego fi- 
szanse cały swój majątek. Zruj-| strza wagi ciężkiei. który po- 
nowany doszczętnie — popełnił| siadał naisi styl i na 
samobójstwo, zastrzeliwszy u-, błyskotliwsza technikę. 
przednio Żolę- j 


CUPET 


L 


A Z A NA. EE OE Z ZE OZ 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 26 października 1929 r. 
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W stolicy piłkarstwa środkowej Europy. 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego" 


występujący dotychczas w pomocy. o-| Nausch (Austria), Smistik. Luef (Rapid), 


Wiedeń. 29.X 1929. 


Niedzielne rozgrywki piłkarskie cie- 
£zyły się w Wiedniu szczególnem zain- 
keresowaniem. Przyczyną tego był nie | 
tyle stan tabeli — mistrzostwa znajdują | 
się bowiem w stadium embrionalnem i| 
martość straconych czy zvskanych 
Punktów nie da się w danei chwili ści- 
Śle ustalić — ile raczei czękajacy Au- | 
Strie w przyszłym tygodniu mecz mię- 
dzynarodowy ze Szwaicarija. 

„Po ostatnich niepowodzeniach na are 
nie międzynarodowei nastrój wiedeń- 
skich kół sportowych nie był najlep- 
szy, Przyczynił się do tego też w nic- 
małej mierze niski poziom i słaba for- | 
ma graczy czołowych wykazana w pier 
iwszych rozgrywkach purktowych, U-! 
stalęnie składu reprczentacvinego sta- 
wato się w takich warunkach trudnym 
problemem. teimbardziei. że opinia pu- 
bliczna domaga się gwałtownie rehabi- 
łitącii i za niepowodzenia czyni odpo- 
iwiedzialnem kierownictwo związku. za- 
rzucając mu nieudolny dobór reprezen- 
kacji. 

Zestawianie drużyny reprezentacyjnej | 
należało dotychczas do kompetenaji Hu | 
gona Meisla, który miał pod tym wzælę | 


| 


on też swoistemi drogami., nie zwTaca- 
jąc uwagi na rady i podszeptv. Psuło 
to wprawdzie wiele krwi domorosłym 
fachowcom, jednak wobec  niezaprze- 
czaluych sukcesów wodza austriackie- 
go piłkarstwa musieli oni wszakże sie- 
dzieć cicho, a nawet chcąc nie chcąc 
dołączać się do hymnów pochwalnych 
szerokiego ogółu. 

Obecnie sytuacja przedstawia się od 
miennie. Z chwila gdy Hugo Meisel za 


chorował każdy piłkarz czv zwołennik | 


piłkarstwa czuje się powołanym kryty- 
kować zarządzenia odpowiednich władz 
i zatruwać odpowiedzialnym ludziom ŻY 
cie niczawsze obiektywna krytyka. O- 
fiarą ostatnich niepowodzeń padł p. 
prot. Willy Schmieger. który zniechę- 
cony atakami zrezygnował! z zaszczyt- 
nei misit zastępowania Meista. W re- 
zultacię więc obowiazek ustalenia Te- 
prezentacii przeciw Szwajcarii przyię- 
ło na siebie prezydium AZPN. iako linię 
wytyczną wyznaczono niedzielne Toz- 


|grywki, które z tego względu zyskały | 


na atrakcyiności. 


Program niedzielny przedstawiał się 
zresztą i tak interesuiaco. Na Hohe 


|Warte zmierzyły sie bowiem Austria z 
| Floridsdorfem i Admira z Vienną, a w 
| Hiitteldorfie Hakoah z MVackerem oraz 


Rapid ze Sportklubem. 


Spotkania przyniosły miłośnikom au- | 


roz- 
Hohe 


strjackiego-pitkarstwa przyjanne 
czarowanic, gdyż zarówno na 


| Warte jak t Hütteldorfic przed oczyma 


widowni rozwijała sie chwilowo wyso- 
koklasowa gra. Zasłuce “rzi: sac nale 
ży przedewszystkiem Rapidowi £ Admi- 
rze, a po części £ Austrii. która zapre- 
zentowała się nagle iako drużyna bo- 
jowa. 
na. Mimo jubilcuszu 35-lecia nie zdo- 
była się ona na poztom. któryby choć 
częściowo zadowolić mógł wvmagania 
jej zwolenników. podobnie miała się 
sprawa z Wackerem. 

Publiczność wiedeńska wykazała zre 
sztą dobrą intuicję dając mierwszeń- 
stwo Hiitteldorfiowi. gdzie zebrało się 
około 17.000 widzów, którzy z zadawo- 
leniem przyjęli zwycięstwo Rapidu nad 
Sportklubem w stosunku 5:1 i Hakoahu 
nad Wackerem 1:0. Rapid znajdował 
się w doskonałei formie. to też trudno 


przypuszczać. że Sportklub grając na- 


Gorzcei miała się sprawa z Vien- ; 


| spodarzom choćb 


R. 101. chluba lotnictwa 


| nie miał bowiem ani jednego słabczo | padu było sensacją dnia. 
LI 


|dem nieograniczona swobode. Chadzał| wet w pełnym składzie odebrałby go-! punktu, grat iak zwykle ambitnie, szyb- ! 
y ieden punkt. Rapid | ko i celowo. 


Wstawienie Luefa do na- 
Gracz ten. 


NAJWIĘKSZY STEROWIEC ŚWIATA i 
angielskiego, odbywa pierwszy lot nad ulicami Lon 


dynu, załanemi wielotysięcznemi tlunami widzów. 


| zie znać na 


| ra. 


kazał się napastnikiem 
nego kalibru. Szybki. technicznie wy- 
śmienity, inteligentny. dysponuje on 


przytem strzałami z iakiemi nie spoty- | 


ka się codziennie, to też zbierał za- 
służony aplauz, 

Nie jest naszą rzecza zapuszczać się 
w szczegółową krytykę. chcielibyśmy 
iednak słów parę poświęcić jeszcze Ha 
koahowi. ze względu na popularność 
jego w Polsce. Hakoah odniósł w nie- 
dzielę -pierwsze swe zwyciestwo i to 
zasłużone. Najlepsza jego cześcia iest 
obecnie trójka obronna. w której bry- 
luje Feigel (bramkarz) i  niezużyty 
Scheuer. Pomoc znajduje stę również 
na przeciętnie dobrym poziomie. W 
napadzie zadowolić mogły  iedynie 
skrzydła — Katz į Bader. natomiast trói 
ka środkowa gra za powołnie. niezde- 
cydowanie i za miekko. W każdym ra- 
„białoniebieskich* w po- 
równaniu z ostamiani występami zna- 
czią poprawę, co jest do pewnego Stop 
nia zasługą trenera, znanego wegier- 
skiego internacjonała. ostatnio Środko- 
wego pomocnika Amatorów Jonó Kon- 
rada. Nie jest też pozbawionvm pikan- 
terii fakt, że mailepszvmi graczami za- 
wodowewo Hakoahu sa obecnic Scheuer 
i Katz, obydwań.. amatorzy. 

Na Hohe Warte. udzie zgromadziło 
się tylko 7.000 widzów brylowała Admi 
Również j ta drużyna wróciła już 
do formy. zwycięstwo iei nad Vienna 


I. w stos. 3:0 było zupelnie zasłużone i wy 


walczone w doskonałvm stylu. Sensa- 
cią do pewnego stopnia był sukces Au- 
stnii również 3:0 w walce z Floridsdor- 
fem. Austria, która wciaż ieszcze nale- 
ży do najładniej grających. ale nie Wy- 
grywaiących zespołów Wiednia, zdoby- 
ła się tvim razem na energic i bojowość. 
jakiej nikt nic oczekiwał i sztuka się 
powiodła. tym razem bowiem napad 
nietylko kombinował. ale też szedł na- 
przód r strzelał. Wobec walczącej Au- 
strii siły Floridsdoriu. grającego w do- 


| datku bardzo ostro, okazały się nicwy= 


starczające. 

Przebieg niedzielnych spotkań ułat- 
wit związkowi znacznie zadanie. Sklad 
przeciw Szwajcarii oparto na Admirze i 
Rapidzie oraz jednym graczu Austrii. 
Przedstawia on się rastępuiąco: Franzi, 
Janda (Admira). Schramseis (Rapid), 


LEKKOATLECI WĘGIERSCY TRIUMFUJĄ W GENUI 


Włosi przegrywają mecz międzypaństwowy 64:78 


t (Wł) 15:50,2, 3) Boero (Wł), Boltoni | Hóbl (Insbruk), osiągając wynik 39.904. 


Spotkanie lekkoatletyczne Wiochy— 
Węgry w Genui było ostatniem wicl- 
kiem wydarzeniem lekkoatletyczne 


stanowisko mocarstwowe w Europie. 


|,zawiodły tym razem ma całej timii. Na 
| czternaście rozgrywanych konkurencyj 
przedstawiciele 


wygrali Italii qvdko 


FELDRACHER (NIEMCY) 
fest obconie najszybszym sprinterem 
Świata. Ostatnio uzyskał on czas 10,3 
sek. ma 100 mtr. 


CO 
muzea w WR "ZZ | | w 

Spotkań: bokserskie o mistrzostwo 
świata wagi muszej I rauikie Gicnaro— | 
Ernie Jarvis, rozegrane w Londywie, | 
zakończyło się spodziowanem zwycię- | 
stwom Amerykanina. Jarvis, który za- | 
siępował zinarłego nagle Johnny Hilla, 
jednego z najblyskodliwszych boksc- | 
rów Angli nie mógl być groźnym prze | 3 
ciwnikiem dla doskonałego technioznie 
į taktyczeic Amerykanina, stawiał mu | ; 
jednak bohaterski opór. (ienaro, jak; ; 
wiadomo. niedawno stracił swój tytuł 
walcząc w Parvżu z Pladnerem, potem | X 
jednak go odzyskał. W 

Występ olbrzyma włoskicgð Carne- | ` 
rv przydósł zuowu: zwycięstwo przez 
atokaut. Dwunetrowy kolos mż w 30 
sek, oszołonkł zwpołnie kanadyjczyka 
Jagka Stamcya, tak. że nutsrał sie Ou 
poddać po 1 i pół minucie. 


LEKKOATLECI 
Powitanie słynnych asów lekkiej atletyki europejskiej w stolicy państwa azjatyckiego, 


NIEMIECCY W 


szereg pięknych sukcesów. 


|roku 1929. Włochy, które swem zwy” | 
| cięstwem sad Framcią zapewniły sobie | 


cztery, przegrali mecz w stosunku 
64:78, a więc w dużo iepszym, niż 
reprezentacji Polski (27:51), Rozwiana 
toż została legia rekordzisty Świata 
na 500 mur. Vavennaricgo. . Został ou 
dwiikrotmie pokonany przez Barsiego; 
tia 46) nyir. w czasie, który przynosi 
zresztą pokonmaneni i zwyciężonetnu 
zaszczyt; na 800 nir. na finiszu biczu 
rozgrywańnczo taktycznie, a mie ma 
szybkość. Niczawodmy, jak zawsze, był 
Facelli. Nadspodziewanie dobrze biegli 
|sprimerzy włoscy. Zawicdli dhugody- 
stansowcy Lippi i Boero. Słabym 
punktem Węgrów był 110 mir. przez 


Wyniki szczegółowe były następują- 
ce: 100 mtr. Maregatti (W.) 11. 2) Piva 
(WI) o pierś, 3) Raggambi (W) i Solt 
(W), 400 mtir. Barsi (W) 48.4, 2) Ta- 
vennari (Wł) 48,6, 3) Facefli (Wł) 49,6. 
4) Szalay (W) 800 m'r. Barsi (W) 
2:03,4, Tavernari (Wł) 2:03,6. 3) Bew- 
cali (Wł) 2:04.8, 4) Beloni (W), 1500 
mtr. Beccati (Wł) 3:58, rekond włoski, 


7 |2) Szabo (W) 4:00, rekord węgierski, 


(W), MO nitr. płotki Carlini (WI) 15.2 
rekord włoski, 2) Agosti (WI) 16, 3) 


płotki, rewelacją był Czerenyei w kuk. 


Kaiman (W) 16,2, 4) Ferenczy (W), 400 


mur. płotki Facchi. (Wł) 542, 2) Somfai | 


(W) 57.4 3) Ferenczy (W) 4) de Negri 
| (Wł), sztafeta 200, 200, 400, 800 mtr. — 
| Wegry 3:36,2, 2) Włochy 3:42,2. 
| Skok wdał Balogh (W) 697, 2) To- 
| massi (WD 674, 3) Farkas (W) 670, 4) 
| Torre (Wi) 657, skok wwyż Kesmarky 
| (W) 185, 2) Orban (W) 180, 3) Palmieri 
| (Wł) 180, 4) Paccioni (Wł) 170, tvazka 
| Zsufłka (W) 380, 2) Karlovits (W) 350, 
| 3) Grini (Wł) 340, 4) Lanbiasi (Wt) 
| 320, rzut dyskiem Marvalits (W) 44.45, 
| 2) Donogam (W) 42.67, 3) Mignani (Wł) 
41,45, 4) Zemi (Wt) 49.08, kula Czere- 
nyci (W) 15.21 rekord węgierski, 2) 
Daranyi (W) 14.23, 3) Pighi (Wt) 3.70, 
4) Misca (Wt) 1360, oszczep Szepes 
(w) 6385, 2) Palmiori (WI) 57.75, 3) 
| Dominttti (Wł) 57.28, 4) Budavami (W). 
| 55.80. 
| Rekord austriacki w rzucie dyskiem 
| ustanowił Janausch osiągając 44.38. 


3) Bottoni (W) 4:10, 4) Furia (Wn). Rekord światowy w rzucie oszcze- 


415000 mbr. Szerh (W) 15:39,8, 2) Lippi pem dla pań ustamowiła Austriaczika 


| W CZ M H M 
Z = e e e o G o a 
Pierwszy występ francuskich mi. wygrali tylko jedną grę pojedymczą: 
strzów rakiety w czasie /wielkiej po-||Landry pokonał Kauc. W grach po- 
dróży naokoło Świata zakończył siędla | dwónych Cochet, Brugnon zwyciężyli 
nich wprost katastrofalnie. Tonnisiści | Yamagushi, Kimura 8:6, 6:4 6:1 i Shi- 
łapońscy dowiedli swej wysokiej kla- | mizni Fukuda 6:3, 7:5, 6:5. 
sv, bijąc gości w stosunku 5:3. Cochot; Mistrzostwa Anglii na kortach- kry- 
przegrał z Haradą 2:6, 3:6, Brugnon z | tych wyzrał, jak było do przewidzenia, 
| Sato 7:9, 6:4, 9:11, Landry z Makino | Borotra, bijąc w finale bez trudu Shar 
1 4:6, 6:4, 6:8, Rodel z baradą H 2:6. | pa 7:5, 6:2, 6:2. Mistrzostwo pań zdo- 


JAPONII. 


gdzic Niemcy odnieśli 


| 10:8, 6:0 i z Aoki 8:10, 3:6. Francuzi | byla Mitchell po zwycięstwie nad Ritley. i 


Włoski imistrz pięści Primo 


Dawny rekord należał do Hargus 


(Niamey) i wynosił 38.39, 


na zamówienie 


spłaty 
długoterminowe 


HENRYK 
KURC 
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i DWUMETROWY BOKSER. 
Caricra, po zwycięstwie odniesionem w Londynie, na spacerze w swem quartie: 


treningowem. 
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Redaktor odpowiedzialny: 


pierwszorzęd- | Siegl. Klima, Stoiber. Schal (Admira), 


Horwath (Rapid). Zasadą było więc 
utrzymanie jednolitej linii napadu. w 
którym znajdujemy aż czterech przede 
stawicieli Admirv. Luef, który tak do- 
skonale grał w napadzie pozostał 
w reprezentacji na pomocy, gdzie 
odniósł jwż niejeden sukces. Smistik 
zajął pozycię środkowego pomocnika, 
głównie dzięki swym walorom bojo- 
wym. co w spotkaniach ze Szwaicarami 
odgrywa niemała role. 

Zawody w Bernie szwajcarskiem 
mają dla Austrii szczególne znacze- 
nie ze względu na to, że należą ona 
do walk o puhar Europy. Teoretycz= 
nie maja bowiem Austriacy szanse Wy- 
siunąć się na czoło tabeli. o ile Węgry 
i Włochy podzielą się punktami. Bv 
Austria zdobyła puhar. konieczny jest 
nietylko rozdział punktów pomiędzy 
Włochami i Wegrami. ale też i lepszy! 
stosunek bramek od powyższych Kot 
kurentów. Przewagę bramkową za- 


pewnić ma Austrii właśnie bojowy ł 
strzelający atak Admirv. chyba. żeby: 
Szwajcarzy okazali sie jeszcze skutecz 
niejszyni bombardierami. 

N. Sissermann. 


HOFF (NORWEGJA) 
fenomenalny skoczek o tyczce, przy« 
pomniał się znow Światu wymkiem 

428 am, 

EA 

Mistrz świata Mazairac startował t 
biegłei niedzieli we Wrocławiu i święcił 
wielkie triumiv. które dobitnie pod- 
kreślają doskonała klasę kolarzy pol- 
skich z Szamota na czele. W biegu. nas 
zwamym rewanżen: mistrzostw Świata, 
zgromadził on bowiem wszystkich final 
stów z Zurychu, Mazairauc wygrał beze 
Kkonkurencvjnic biiąc koleino: (ierwina: 
(Dania) i Cozensa (Anglia), Gerwina i 
Małatestę (Włochy), oraz Malatestę d 


Cozensa. l 
W meczu ze zwycięzcą turniciu sprin 
terów niemiockich — Ganglem (Flic- 


gel odpadł wskutek upadku) Mazairac 
bez trudu wykazał swa wyższość ‘w 
dwu spotkaniach. Wyniki wrocławskig 
powimny więc napełnić mas tytko duma, 

Przypominamy że Mazairac zostal 
w Warszawie pokonamy orzez Szamotę 
i Koszutskiego. 


1-07. — Konto w. P. K O. Nz. 13120. 


MARJAN STRZELECKĘ 


,swwagry wą 


